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Dr.5. Kantor 
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~SRODRK 
usuwa 

piegi, llPJ'9Zcze, opaleałzlłfł, 
......., ozerwonc.M łWPą 

i wezelkle plamy 

f ęła ao łwarzy 
' wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
ołl •ltattcia 11iłldtwlłctwa, Wd• pud ałko 
zupatnna juł w ...._ ua kł6rtj zuj

Ujl sit I! 2lł4 I oazwisk1 lfllfmy 
Jan Niwiński. 

Sprzedał w aptekach. składach lpłecznych 
perf umerjaCh. 

Dsisiajszy numer składa ~ z B 
kolumn. 

KALENDARZYK. 
-o

Piątek, 27 września. 
D z i ś: Kozmy i Damjana. 
Jutr o: Wacława Kr. W. 

PIOSENKA. 

Jakoś mi t~skno, smutno i nudno, 
Na polach deszcz i mgły, 

Nie pić koniaku Szustowa trudno, 
Gdy serce Ulem drży. 

Po pierwszym łyku - duchowej trutki 
Już si~ pozbywa człek, 

K.oniaku Szustowa na wszystkie. smui
[ki 

Najlepszy w świecie lek. -
. rn?0-1 

„Wie · 
Rzeczypospofiłer. 

~ „ wznł<Jsłąj kW 
Piołr Skaqa-Pa..,ud nie J:oi. 

Postać gramy ~ obda< 
nonego niezwykłym darem knso
mówozym, kMnodzW, wybitnie ... 
znaczyła sif) :na 1cariaoh <hłej4w -. 
s:r.ej ojc~. 1acm JliesWy Die w 
tem dodatni61D. i ~ Mft!Cl&

niu, jak imiona ~ hlb $ia. 
szioa. 
Na~ &kmsem. dzia,. 

łałnośei i wpływów Skargi na kome 
tłumy był ezas, gdy Watykan png.
nął zagarnąó pod swe sknydła całą 
ludzkość, aupełnie ~ trakiu
jąc dobro i przyszł~ pomegQ.. 
nych narodów. 

Kościół, przy pomocy ~ 
wanych i karnych ~pów duoho
wieństwa, groź~ anatem i inkwizy„ 
cji pragnął osiągn~ wszeo.hziemsq 
pot~g~ uniwersalną. 

W dziele tern najwi~e zasług\ 
dla papieży pofożył zakon Jezuiiów, 
do którego, niestety, nale~ał i Skarga. 

Nie można mu odmówić miłości 
ojczyzny - owszem głosił on . ją pło
mi ennemi słowy, ale pojmował cał
kiem inaczej, a raczej przez szkła 
nakazu, idącego z okopów św. Trójoy. 

Stawiał on · kościół wyżej nad 
doł>ro ojczyzny. 

W książeczce „Dyskurs na kon· 
federację" woła Skarga: ~ 
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cościoła i dusz ludzkieh bronić, niźli 
ljczyznyt JeAli egin,i.e documa (ojezyz
-;ia) przy wiecznej si~ ostoim•L 

Zarliwy propagator wielkości i 
potęgi kościoła, sądził, te .Królestwo 
~wieckie służyć b~zie kościołowi po
winno tak, jako sługa, nie jako Pan 
kościoła bożego. Lepiej szkod~ mieć 
na tańszej rzeczy, niżeli na drotszej, 
na pokoju i dobrem świeekiem, niźli 
na doohownem'". 

Dalekowidzący polityk Jan 7ii
mojski walczył z klerem, który wy
łącznie bronił tylko interesów Rzy
mu. 

Za t.o z ust Skargi otrzymał o
belgę, U rozum iego jest „ziemski, 
bydl~ey, djabelski". 

Stara, jak kośeiół k.atolieki hi-

Skarga - to jezuita, z zaci~toś
eią prześladujący dysydentów, sze
rzący nieł.oleranejf2 i nienawiść wy
znaniow4. 

Katolicy, według słów Skargi, -
.z heretyki jako charci z zającem i 
psi z wilkami pokoju i zgody nigdy 
mieć nie mogą" ... 

Zasłużony prof. Ch.....-zanowski, któ
rego wszak o masonizm posądzić nie 
można, OO'l'is\:'iając dzin.hlność Skargi 
jako szermierza katolicyzmu, pisze i~ 
„takie stanowisko nio sprzyja bynaj
mniej temu, aby jubileusz Skargi 
miał charakter uroczystGści ogólno
narodoweJ-. 

Mówiąc o zaei~tej walce Skargi 
z protestantyzmem p-&-wiada prof. 
Chrzanowski: 

storja, powtarzająca si~ do dzisiaj... „Z dzisiejszego stanowiska faoo-
Nie jest to nasze osobiste, spe- tyzm wyznaniowy i nietolerancja r~

ojalne oświetlenie działalności. Piotra ligijna to nieszez~śeie, to przekleń
Skargi. stwo, to pl.o.ma na dziejach ludzkości. 

Nie kieruje nami ani nienawiś6 I powiedzieć trzeba sobie jasno i 
do kościoła katolickiego, ani też ja- otwarcie, że od tej plamy Skarga nie 
.kieś zasady masońskie, lecz ohęć wy- i est wolny. Wespół z całym zako
powiedzenia uczciwej prawdy histo- nem jezuitów ponosi odpowiedzialność 
rycznej w dniu trzechsetnej- rocznicy za wszystkie okropne skutki nieto
śmierei Skargi. lerancJi, za zerwany sejm 1606 r„ ~ 

Rozumie si~, te tego rodzaju na- wygnanie arjan, aż do hańby toruń
woływania rozbudzały namiętności i skiej i sprawy dysydenckiej w XVIII 
nienawiści katolików przeciw inowier- w. Ci, którzy każą nam wielbić w 
com, sprowadzając wraz z umocnie- nim nadewszystko szermierza katoli
niem się wpływów Skr.rgi, jako ka- c!zmu,. w~świadczają jego pan:iięc~ 
pelana Zygmunta 111, walki brato- medźwie~z1ą . ~r~y~ługę, oo w1ęceJ 
bójcze i przeogromne klęski na.ro- . wręcz umemozhwiaJą - wbrew włas
dowe. snej intencji - już nie tylko ogólno

On to był, siedemdziesięcioletni 
starzec, powodem zerwania sejmu w 
roku 1606, przyczyną rokoszu Ze
brzydowskiego, wojen szwedzkich i 
buntu Chmielnickiego. 

Szlachta, należąca do przeciwne
go obozu - ro_koszan, oburzona na 
Skargę za zerwanie sejmu, obdarzy
ła go przydomkiem „praecipuus tur
bator Reipublicae" - główny wich
rzyciel Rzeczypospolitej" ... *) 

narodowy charakter kultu Skargi, ale 
i sam kult, bo fanatyzm, bo nietole
rancja religijna nie może i nie po
winna być przedmiotem kultu". 

Kadry ultramontanów, z dygni
tarzami w fj oletach na czele, pragną 
wyzyskać uroczystości jubileuszowe 
na swoją korzyść, pragnąc za pomo
cą świetnego obchodu z KrakoWie, 
oddziałać na nieuświadomione jesz<rze 
umysły ludu polskiego. podnieść 
bledniejący urok starca w Watykanu, 
przykuć, kto wie-może na długie 
jeszcze lata - setki tysięcy ślepo 
posłusznych 11iewolników do swych 
poszóstnych rydwanów. 

Skarga na widowni dziejowej wy
atępuje jako szermierz wojują
cego kościoła, od którego naród pol
ski, oprócz upokorzeń i zdrady w naj
trudniejszych momentach, pomimo 
swej wierności dla tjary papieskiej, 
nic więcej nie zyskał. 

Czy im się to uda'ł - wątpimy. 
Zwartą ławą idzie poszum nowej 

wiosny wśród ludu, potężnieje, zata
.Niena.wiść wyzna-

czając coraz szersze kręgi! 

· iotgga woli. 
Musiałem więc. pracować i:;am 

przy pomor.y starej gramatyki i Te
lemaka. Nauczyłem się Telemaka na 
pami~ć, a nie mając przed kim po
wtarzać lekcji, nająłem w tym celu 
ubogiego żyda, który iq 4 franki na 
tydzień, przychodził codziennie wie
czorem i słuchał po parę godzin mo
jej .rosyjskiej wymowy, nie rozumie
jąc z niej ani słowa. Po <:ze ściotygod
niowej pracy, doszłern do tego, że 
mogłem si~ rozmówić z rosyjskimi 
kupcami, którzy przybyli do Amster
damu za kupnem indigo. 

W początku roku 1846 bankier, u 
którego pracowałem wysłał mnie jako 
agenta handlowego do r etersburga. 
W rok potem założyłem tam dom 
handlowy na własną rQl{ę . Ale w 
~iągu pierwszych lat ośmiu, pobytu 
mego w Rosji, tak byłem ])rzeciążo
ny pracą, że rad nie rn.tl musi ałem 
~aniechać dalszej nauki jQzy.ków. 
Dopiero też w r. 185'.1-wyu c-zyłem się 
po szwedzku i po polsku. Mimo sil
nego pociągu do greckiego jQzyka, 
nie $mi ałem przez dłu gi czas zbliżyć 
siQ do niego w obawie żeby mnie ta 
nauka. nie oderwała od h;:mdlowych 
zajc~L 

Nakoniec w r. 1858 zabrałem się 
z niepojętym zapałem do tej pracy. 
W ciągu sześciu tygodni pokonałem 
trudności i ęzyka nowogreckiego, po
c.zem wziąłem się do starożytnej gre
uzyzny. 

W trzy miesiące mogłem zrozu
mieć już Homera. 

Przez dwa następne lata, zbada
łem do gruntu klasyczną literaturę 
grecką; przeszedłem wszystkich sta
rożytnych autorów; Iljadę i Odysseę 
odczytałem po kilka razy. W r. 1858 
zwiedziłem Szwecję, Danję, Niemcy, 
Włochy i Egipt. Popłynąłem Nilem
aż do drugiej katarakty w Nubji. 
W tej podróży wyuczyłem się po 
arabsku: Przez pustynię Kairu, uda
łem się do Jerozolimy; przebiegłem 
całą Syrję; zwiedziłem Ateny, skąd 
miałem popłynąć do Itaki. Niespo
dziewana choroba, zwichnęła nagle 
mój zamiar:zmuszony byłem wrócić do 
Petersburga. 

Tymczasem handel mój rozwinął 
się i zakwitnął w niepoj ęty sposób. 
Rzeczywistość przeszła wszelkie na
dzieje moj e. Zwinąłem więc handel 
a postanowiłem oddać się wyłącznie 
naukom. · 

W następnym roku puściłem się 
znów w drogę, miałem zamiar zwie
dzić ojczyznę Ulisesa i dolinę Troi, 
ale okoliczności zbiły mię z tropu i 
pociągnęły do Indji, do Chin, do Ja
ponji. Dwa Iata trwała ta podróż 
po głęuokim Wschodzie; za powro
tem w r. 1866, zamieszkałem w Pa
ryzu, gdzie umyśliłem poświęcić re
sztQ życia. naukom archeologicznym. 

Mogłem wtedy urzeczywistnić. 
marzeni a odd awna karmione i odwie
dzić pola bohaterskich zapasów, o
piewanych przez Homera. W r. 1867 
odbyłem więc naukową podrót po 
Grecji. 

Ową to archeologiczną wycieczkQ 
opisuje Se.hl.i.eman w dziele p. t.: Ita-

&mouświadomiemie wśród łudn 
po~puje 8aprzód i me powstrzymują 
go jut wyklinania Łoziflskich lub 
Zdzitowieeki-eh. 

Zmien;eh nastaje dla mieniąoyeh 
się za~poami Ch.ey~a na ziemi, 
a pochodnia. kultury eol'aZ potętniej
szymi jaśnieje blMktamL. 

* 
Piotr Skarga PawQski urodził 

się w HS30 r. w Grój<m pod Warsza
wą. Początkowe nauki p<>bierał w 
swem rodzinnem miasteczku, poozem 
w 1664 r. uko:t\ozył akadomjQ kra
kowską z.o stopniem bakałarza. Wstą
piwszy do st.anu doohownego z&sły
nął jako kaznodzieja. Nas~pni-e udał 
si~ do Wł-Oe~ skąd w roku 1571 po
wrócił do Polski jut jako członek 
zgromadzenia Jezuitów. Przez długi 
szereg ln.t przyjmował jednostronny 
f),ywy udział w tyeiu polltyoznem. 
Polski. dopiero na rok przed śmier
ciłb która nast~pih. 27 września 1612 
roku, usmaął si~ od świata. 

Skarga pozostawił po sobie sze
reg prac historycznye~ polemioz
nyoh i kaznodziejskich. 

J. Garłikowaki. 

Ludzie jaskiniowi. 
W .Russk, Słowie• p. Pankra

tow w dalszym ciągu zamieszcza syl
wetki niektórych .działaczy". Tym 
razem z Tuły, skąd posłował do 8-ej 
Dumy hr. W. Bobrinskij. 

lstotnie na nazwę ludzi jaskinio
wych zasługują owi działacze. Na 
pierwszem miejscu stoi kandydat do 
4 Dumy, p. Kamieniew. 

Jego własny kozioł iewnego razu 
stał siQ podobny do anarchisty
komunisty. Hardo zadarł ogona 
do góry i wogóJe zastanowił Ka
mieniewa zbytnią • wolnomyślno
ścii\". 

Zdaje się, f),e było to podczas 
I Dumy, co zwi~kszyło podejrz
liwość właściciela. Długo myślał 
Kamieniew, jak poskromić rewo
luc,jonist~. at wpadł na pomysł 
przywieszenia mu do ogona du
żego kamienia. Powiesił Kozioł 
był zmuszony opuścić ogon na 
dół. 

• .. Wyczytał gdzieś Kamieniew, 
te wróble SĄ to grzeszne, prze
kl~te ~rzez Boga ptaki. Zebrał 
uliczmków i zaproponował im: 

ka, Peloponer, Troja, w którem uka
zał si~ w oałem świetle jako uoiiony 
a zapalony kochanek aroheologji. Gdy 
za powrotem z ~odróży, przemówił w 
Tow. archeolog1cznefri w Pa.rytu, 
wieść o tym szczególnym miłośniku 
starożytności rozbiegła się szybko po 
mieście i rótne Tow. naukowe za
pragn~ły go słyszeć. Słuchacze po
dzielili się na dwie kategorje. 

·Jedni prawdziwie byli oczarowa
ni. Potężna wola badacza, której do· 
wody przytoczyłem powytej, w_ielkie 
ofiary, jakie składa na ołtarzu wiedzy, 
tak z osoby swej jak i z majątku, 
wszystko to uprzedza na _jego ko
rzyść. Jakże się oprzeć pociągającej 
sile słowa, tak pełnego wiary i mi
łości! Ale było i wielu takich, którzy 
opierając się tylko na chłodnem ro.
zumowaniu, a nie przyjmując entu
zjazmu w nauce, z niedowierzaniem 
ruszali ramionami na śmiałe wywo
dy archeologa~ 

Z Homerem w .ręee przedsi~bierzc 
Schlieman swoją podróż, najsamprzód 
w Korfu, starożytnej Leherji albo 
Korcyrze. Tu bada pochodzenie miesz
kańców i początek miasta, pówołu
jąc na świadectwo starożytnych kla
syków. Homer jest dla niego pierw
szym w ··świecie geografem, etnogra
fem i historykiem. 

Pod tarczą jego genjusza patrz;y 
na wszystko i wszystko ocenia. Wi
d2li w porcie wysoką skałę, wpatruje 
się w nil\ i poznaje z radością, że to 
ta sama skała, w którą zagniewany 
bóg fal morskich, przemienił okręt 
Ulisosa, jak to opowiada boski piew
ca w Odyssei. 

Niezmordowany w tfudach. UU• 

„ m. 
- Łapcie, chfo.pcy, wrób~ 

dam wam p<> dziesi»,tee od sztuki! 
Tamoi łapali, a przyszły poseł 

ukręcał głowy biednym ptakolll. 
W „Rus_skiem Słowie• jut ko

munikowano, te Kamieniew po. 
malował dach na swoim dom 
kolorami narodowymi. Lecz ko. 
respondent nasz nie zdążył napi· 
sać, że daoh jest jut przemalo. 
wany. Kam.ieniew wyotytał w ga. 
zetach, łe jakaś komisja propo. 
nuje zastt\pić jeden z kolorów 
narodowych- l>iały - amaranto
wym. N aromiast pomalował świe
tym kolorem. 
-Nazywajł\ go dumM, nazwą: 
- Tulski Puriszk:iewiozł 
- Dlaezego1 - pytam. 
- Wsz~dzie wścibia swoje tUJ 

grosze. Krzyezy, hałasuje. Bije 
i jego bij'\; Wyniyśla, i jemu wy. 
myślaJ-..„ 
Równiet paf1l rysów oharakiel'1" 

styoznych poświ~ca p. Pankratow ii 
innemu kandydatowi . do Dumy, pre
zydentowi miasia p. Smirnowowi. 

Na prezydenta miasta wybra· 
no go w pośpiechu. Wybrano 
byłego Z&rZł\dZającego iżt>ą OO. 
rachunkowf\ Chalutina, lecz go 
nie zatwierdzono. Smirnow zaś 
był 836fem kancelarji guberna
tora, i wiadomo było, ze go nie 
tylko zatwierd.Zł\, ale i naznac~ 
Lepiej jut mieć prezydenta wy„ 
branego, aniteli mianowanego,
sadeoydowali tułanie i wybrali 
Smirnowa. 
Le~z nowy prezydent postawi 

si~ całkiem niespodziewanie. Pra
cuje, a nawet występuje z poty
teeznymi projektami, - tego jllS 
oddawna Tuła nie widziała. Lool 
jednocześnie ta.dną miarą ni& 
chce zapomnieó, że jut nie jest 
szefem kancelarji gubernatora, 
lecz prezydentem miasta. 

Ujrzawszy st.ójkowego, pilni& 
patrzy, ezy ten odda mu należne 
honory, ezy nie. Jel),eli nie, -
natychmiast groźnie zapyta: 

- Czy nie widzisz, Kto id.ziet 
Zauważy niedośó B&aounku dla 
swojej oso by w po~powaniu ~ 
wirowego lub komisarza - - w tef 
ohwili zaczyna ,jeździć". 

Nowych stójkowych posyła.no 
do rady miejskiej, aby zaznaja
miali si~ z obliczem prezyd~n~ 
P. Smirnow podobno sam dobrze 

nie wie kim jest: postQpowoem cq 
czarnosecińcem. P. Pankr&tow wssak· 
że zapewnia, f),e .portret• jego jeal 
bardzO znany: 

Dzisiaj jest .szefem kanoela.rjic. 
a w Dumie ~e .naejo~·. 

ka autor śladów pałacu Aleynousa, 
u którego Uliees znalazł gośoinJJt 
przybytek. Slady te znikły l>Od :no
wymi gmachami, ale przy uj~oiu rze.; 
ki do morza jest miejsce, gdzie oór. 
ka królewska, Nauiika, prała chusty 
z towarzyszkami, gdzie wesoły okrzyk 
dziewic grających w piłk~, zbudził 
ze snu uśpionego w zaroślach Ulisesa. 

Nasz archeolog pospiesza na 
nueJsce, nie zważa na porobione 
przekopy i kanały. Nie wiele my„ 
śląc zrzuca odzięż, brnie po szyj~, w 
błotnistej rzeozee, i z uniesieniem ra-
dości, spostrzega dw~ płasko wycio
sane kamienie, na których według 
podania, prały zwykle bieliznę kijon
kami, niewiasty starotytnej korcyzy. 
Wszystko tu po~ostało _jak dawniej, 
z tą różnicą, że zamiast błotnistej 
rzeczki, za czasów Namyki płynęła. 
przeczysta krynica, w której królew
na zanurzała ozdobne s"'e szaty. 

Z Korfu nasz starożytnik udał 
się na wyspę Cefalonj~. tan;L zwie
dził ubogą wioskę Samos, niegdy~ 
_przepyszne Akropolis, skąd jak świad
czy Homer przybyło na ItakQ dwu
dziestu czterech pretendentów Pene
lopy. Naj ętą łódką popłynął Schli.e
man do sławnej ojczyzny Odyssea. 
Zaden zapewne z pretendentów kró· 
lowej, nie czuł w sercu tak żywej 
radości, jaką uczuł nasz podróżnik~ 
gdy posta wił stopę u podnóża góry 
Actos, na ziemi wydeptanej mopami 
homerowskich bohaterów. 

••• • 
(Dok. nast.) 



. Zjazil w s~rawie frlrnz~ieczenia 
l'"Obotnik6ir .• 

Onegdaj w sali a1rtowe1 po.liteoh
niki warsz. rozpoczął si~ zjazd 8W·
szych inspektorów fabrycznych warsz. 
okręgu przemysłowego, przedstawi
cieli nadzoru górniczego i rzecznego, 
jak również reprezentantów organi-
zacji przemysłowych. . 

Zjazd poświęcony jest rozwate
niu przepisów, dotyczących ubezpie
ezeczenia ieh na wypadek cho
roby. 

Na posiedzeniu onegdajszem roz
ważano normalną ustawę kas cho
eych. Sprawie tej poświęcono całe 
posiedzenie, trwające od 11 rano do 
goch. 4 pp. 

Projekt ustawy, zawierający 122 
paragrafy odczytywano punkt po 
punkcie, dyskutując nad tymi para
grafami, .które wzbudzały wątpli
wość. 

Np. zastanawiano się nad okre
~leniem pojęcia „przedsiębiorstwa" i 
zdecydowano, że może je określić 
tylko praktyka; debatowano dalej 
nad określeniem pojęcia „ utrzyma
nia" dla rodziców i rodziny robotni
ka przy udzielaniu wsparć i zdecy~ 
tlowano, że pojęcie to powinno być 
określone przez prawo; zaproponowa
no wprowadzenie przepisu, że u
czestnik kasy chorych, który zaeho
:rował, powinien podawać swój adres 
pod grotbą kary, w razi~ niezastos-0-
wsnia się do tego przepisu itd. 

Zaznaczyć należy, że w prakiy-oe 
. od normalnej ustawy dopuszezalne 
~ pewne ods~pstwa. 

s~wac~kl: 

W r. 1904 na wystftwie domowej 
, pracy kobiet w Berlinie t. zw. Heim-
9ł'beit - eesarzowa Niemiec, tdzi
wiona niewielkim zaro bkfom kobiet 
azwaczek, zawołała: „Jakim sposobem 
mog1\ one utrzymać się przy tyciu1" 

Domowa praca szwaczek we Fran
eji, w Anglji, w Niemczech, Belgji, 
w Ameryce, wszędzie jest nędznie 
wynagradzana. Nadutycia t. zw. 
.sweatjng system• (system potu} Sł\ 
Bkaszne. 

1) 

1\0 ~~ Y h.LhJLl~ L \. .uL..l:a - 27 Wf:Ze::.1ii a HJ l:Z r. ii.. 

. ~----------------------------...::.---
Kobiety pracują w znojnym po

cie czołs. pe kilkanaście godzin n& 
dobę, nie mogąc tym wysiłki~m 
swego torturowanego organizmu '"1\
pra.cowp,6 na skromne utrzymanie. 

Słowa eesarzowej Niemiec, wy
rzeczone przed kilku laty, dotychcma 
malują jaskrawo byt wielu kobiet. 

Nie można powiedzieć, że szwacz
kom właśckiele magazynów dają ro
botę do domu: w rzeczywistości oni 
dają im jałmużnę. One tyją z do
broczynności ludzkiej, t;e-1'rzą z igłą 
w rękach przy maszynie do szycia. 

Ieh .Sre.dki utrzymania są właś<rl:
wie brakiem utrzymania. zaspokoje
nia najniezbędniejszych :p<)'trzeb. 

W magazynach bielizny kobiooej 
i dziecinnej iarobki s& najmarniejsze. 
Dziwna r~. Tutaj kobiety wy~
skują kobiety. 

'h powodu nizkich cen, jakie dak 
za tę bieliznę kupujące kobiety, inne 
kobiety biedne są zmuSZ-One zapraeG
wywać się w pocie czoła. 

Niejedna matka, zadowolona K 
ta.niego kupna bielizny dziecinnej, 
przychodzi do domu i ełtwali się, M 
ubiera swe dzieci nadzwyczaj tanio, 
prawie darmo. Ba, zapomina ona, że 
w innym domu inna kobieta zmusso
na jest w iym celu marnować swe 
tycie przy maszynie do szycia, przy
kuta do niej niewolniczo, ~skniąc do 
powietrza, światła, odpoczynku, chwi
li swobody, bez trosk zabijających 
umysł, niszezf\Cych organizm prze
p:racowany. 

Jedna matka woła 15 uśmieehem: 
Aeh, jak tanio kupiłaml Drugamatb 
równ-0cześnie płacze, myśląc, te za 
swą .ro~" nie będzie mogła na
k:armió i ubraó swojeg0 dziecka. 

Zyciowy kontrast szczęścia i cier
pienia. 

Odbywają si~ kongresy doioowej 
praey kobiet (we wrześniu 1910 r. w 
Brukseli, o hecnie drugi kongres w 
Zurychu), dotychczas jednak nie po
prawiono skutecznie doli szwaczek i 
innych pracownic. 

Np. Francja chce obecnie wpro
wadzió w eycie bill angielski z r. 
1909. Według tego prawa angielskie
go, dla katdego przemysłu, zatrud
niającego kobiety, istnieją rady w 
sprawie zarobków (wages ooards), 
złotone 1 praeodswców i robotnie, 
ma.jące na celu określenie zarobku 
minimalnego na godziny dla robotni
ey przeciętnr.ch zdolności. 

W AnglJi, we Francji prawodaw-

stwo usiłuje zaopiekowaó sł~ domo
Wl\ pra°" kobiet, uchroni~ kobiety 
od wyzysku pośrednik~w i pośredni
ozek. 

Dzięki zrzeszeniu się kobiety
równiet pomagają sobi~ wzajemnie. 

Wogóle jednak sprawa pracy do
mowej kobiet przedstawia się tam 
dotychcza~ opłaxanie. 

Pracownice są wyzyskiwane. Nie 
odznaczaj&: się one jeszcze· taką e
nergją, jak mężczyźni, nie umieją so
lidarnie umiejętnie poza. prowadzone
mi strajkami zdobyć polepszenia 

płucB. . dn k b" ty b . . . Ie e o Ie o awiaJą się wy-
wołać ni~dowolenie swych praco
dawców, stracić suchy kawałek chle
ba. Wolą suchy chleb, niż głód. 

To tet praca kebiet jest najbar
dziej wyzysliiwana. 

Cót powiedzieć o pracy domowej 
kobiet w Polsce? 

Wiemy otem wszyscy. Wyzysk 
panuje tu olbrzymi, powodujący tak 
liozne wypadki prostytucji ... z głodu. 

Jl ały felteton. 
nZ powodu nowych obo· 
strzeń przy wysyłaniu de„ 

pes2". 

- Wszyscy ze brani1-spytałem. 
- Wszyscy. 
- Babcia i cioeia 51\f 
- A. jilie. 
- Papuga, biurko, portjery? 
- Niosą tragarze . 
- Biedny Miecio? 
- Jest Mieeio 'ł Mieciu, nie gryź 

krawatki 
- ~knie. Drynda!... do iele--

grafn. P-ejoohaliśmy. 
• 

Do sali wkroczyliśmy gęsiego, 
jak indjanie po wojennym tropie: 
najpierw ja - dowódca - z telegra
m em w ~ce, za mn" ciocia, babeia, 
sztubak Kocio, słutj\ca z papugą, 
biedny Miecio, a w końcu tragarze 
z biurkiem i portje-rami. 

- Baczność! Prezentuj paszpor
ty! - skomendowałem. 

Moja gromadka stanęła w cmlyn
ku i wyjęła ~szp<>rly. Podszedłem 
do okienka i Ukłoniłem si~ .telegra
ftoznej" panience. 

- Mam hooor złotyó uszanowa• 
nie. - Depesza! 

Wyci~n~ła rękę po blankiet, na 
którym napisałem te 3łowa: „Połąga, 
wybrzete dom Ciamkiewieza Petro
nela Brykalska Btt)skniliśmy wracaj 
cioci Hani niesoozęście Miecio zidjo
eiał twoja papuga chcruje postawi~ 
twoim pokoju, czerwone biurko por
tjery mole zjadły babcia ciocia ukł<r 
ny pisz całuj~ Mieszek". 

Panienka przejrzała depeszę bar
dzo uważnie i, zwróciwszy mi ją, 
rzekła: 

- Przyjąó nie mogę. Podług no
wego cyrkularza nie wolno przyjmo
wać dep~sz cyfrowanych, lab zawie
rających ukrytą myśl. 

- Ale, łaskawa pani, sens mo
jej depeszy jest ehyl>a jasny? Co pa
ni wydaje si~ b~~jrzanem'ł 

- Co?... Ot, naprzykład 
„wybrzeże". O ile wiem, w Połądze 
niema wybrzeta. 

Zwróciłem się do Kocla. 
- Kocio, map~! Ot, widzi p~. 

zabrałem na szez~cie maM POO\gi. 
Jest wybrzeże. 

- Co to za Petre:oola Brykalska'? 
- Moja tona. To jest metryka 

ślubl:l, to - metryka urodzenia, t.Q 
zaś poświad... 

- Dobrze. Ale wie pan_. po oo 
pan wzywa ją do powrotu? Może pan 
chce urządzać z ni~ napady bandye
kie, albo.: bomby robić. Bo ja wiem? 

- Słowo honoru dajQ. że bomb 
nie robimy. 

- No więc :na oo panu potrze
bna? 

Podrapałem si~ w ueho. 
- Racja_. ale, widsi pani, eza· 

sem i t.ona przyda si~ 
Panienk:8 westchnf)ła. 
- Sam pan przyzna, że to wszy• 

1ro jest bardZo ~ejnane. Ale... ~ 
nie! Jak pana me "'8t7dt 
-~·-
- Pan ~ je~ pyt.at Motna 

si~ nie zgadzać z nowem rozpoł'Zl\
dzeniem co do depesz cyfrowany~ 
ale po co kpió eobie z tego rozporztr 
dzenia? 

- La ... łaskawa panft'ł 
- A to ... Po co pan tu napisał: 

.Cioci Hani nieszoz~śde Mieci-O zidjo
oiM"'1 Ja, panie rozumiem, oo pan 
chciał przez to ~wiedzi&ó. Ja wiem, 
o kogo tu chodZil 

- Zal'aL. Mieciu! Widzi pani, 
to jest Miecio;,. biedactwo swarjoWał. 

- Hm... rat.ny dosy6 ~ 

Pajęczyna. 
Letała w szpitala Dziś, po tej uporczywej 

waJ.ee młodego łyeia ze śmierob\ - pozostał ei
ohy smutek, owa delikatna tkanina słabości i 1'&

zygnacji ... Dziwna eisza kołysze w tej chwili pan
n~ Zo~ przymyka ona oesy i siara si~ sobie 
pnypomnie6, gdzie potem widziała takie OCSf, ja
kie miał ów karzełek... Myśl jej ~je zwolna, 
lee11 konsekwentnie... spotkała je teraz znowu, tak 
samo du~e i wymowne... W ogóle • wszystko, eo ją 
teraz• spotyka - łąozy uparcie z przebiegiem 
swej choroby i wydaje jej się, te właściwie, to 
nie była choroba, ałe jakiś ~kres przejśeiowy 
między tern, eo j1lt się stało, a tem, oo sta6 się 
musi. Wi~ i ie OO!/iY spotkać musiała... .Do kogo 
naletą one?- zapytuje półgłosem i przy tych dtwi~ 
kaoh wraea nagle oo przytomoośei. 

pnymkni~te oozy, a. na caM8 jege ry1RQe BM) 
zma:rsuzka zamyślenia i SDlUiku. 

- Biedna, biedna panil szepcze 1R682SCie -
jak bardzo pani oierpiała, sk<>ro dziś jesze38. •. ale 
nie mówmy o tem... pooo wywoływa6 stare lłlV7~ 
chGrobliwe i beles:oo wc:;n 1 1 • ' nia. 

"°" 'IM le eonlOk tk f"iM - k 
Temps f"#8e tJl ron ~. 

RMiowa parasolka rzuca blady odoień ru
mieńca na szczupłe policzki i kształtne czoło nie
-pnysłonięie włosami. C&łs postać kobieea ginie 
w gł~bokim f<>telu ze trzciny, a drobne stopy 
" płóoiennych pantofla.eh toną w piasku, wygrze
wajt\O si~ w nim. leniwie ... Sło:dee .zataeza zwolna 
:Jcn,g i wysuwa swą taroz~ promienną, hen! u .za 
bł~k:itny strop nieba, łączB,Cy si'ł z morzem! Bia
łe mewy, muskając zlekka jego powierzchnię, gi
D2' w oddali, niby mi~kkie pu-0hy, rozwiane pod
.muohem swawolnego wiatru; wille i kurhauzy 
l'Zetbio!U\ koronką zakańezają brzeg morza prze
dziwnie biały i równy-· 

Gromadki bawiącyeh się dzieci ·zdają si~ zda
la małemi, poroelanowemi figurkami rytmicznie 
kołysanemi w przestrzenL 

Panna Zofia pairzy przed siebie i w zm~ezo
nym jej mózgu powstają nieuśpione jeszcze wspom
nMm.ia eif2żkiej cho-roby. 

Te główki dzieci~e przypominają jej owego 
karzełka o nieprop<>cjonalnie dllŻej głowie, które
rego w gorączce widywała„. Niepokoił ją swemi 
dużemi oczyma, niemy, a jednak tak wymowny 
w swem milczeniu. Widziała go ciągle i wszędzie: 
pochylonego nad wezgłowiem, w szklance z or
~ którą gaszono jej pragnienie, nawet w ły
~ z lekarstwem siedział skulony i patrzył.„ 
U pa si~ z nim, przez te długie noce bezsenne 
t ~ dni bezsłonecznych wi~c mrocznych 
Jak ...... 

Przed nią stoi młody człowiek, szozupły i po
wabny, a podnoSzt\O ksiątkfl, le~ u stóp w płó
ciennych pantof elkaeh - mó-wi powoli, przytłn
mionym glosem. 

Pani znowu głośno myślała! w porę przy
ssedłem.„ Czy nie chłodno pani'ł 

I mówit\O ło - nasuwa pled na kolana pan
ny Zofii i serdoomie, z troskliwośob\ matki po
prawia jego fałdy. 

- Poczytamy? dobrze? Czy moie woli pani, 
abym mówił - zapytuje, pochylając swe, dobrą 
twarz ku sie~cej. 

- To pan ma te oozyl pan ... jakie to dziw
neł odpowiada bardzo cicho z drżeniem· w głosie. 

- Te oczy'ł Dlaczego palli moje oozy nazy
wa „temi"1 

- On miał równie duże - widz~ je teraz 
w pańskich ... 

Wstrząsa si~ nerwowo i czerwienieje nagle, 
cofa w tył głow~, opieraj~c ją na por~czy fotelu. 

Młody człoWiek patrzy teraz w milczeniu na 
drobn~ twarz, ~a brwi ładnie zarysowane i wpół· 

Mój Boże! ~ l ' uniu jej przyjazdu 
~j.. .. Biedna, moja 1! '-' •" · vu razu nit sympaiji 
i współezucia przykuła moje oesy do jej smutnej 
twarzyczki. A poiem ~my dhłgie godzin7 
na gaw~dce, c10ytaniu._ lubi~ głośno czytać, swła
szeza, gdy słucha mi~ sympatyozna kobieta... eq
tywałem mojej maiee, ~ e.horoba na długo 
bezwładną i ociemniałą uczyniła... Potem f"4iYłY
wałem. .. 

Ale Zofia przymyka OO'IiY i z bladej staje sil) 
ni&mal papierowo białt\- Oddech zamiera w ~j 
piersiach, więc młody człowiek dostrzegłszy to
oiala ją szczelniej pledem i mówi ba.rdzo mi~kko: 

- Zimno pani'? Mote przejdziemy ~1 Szko
da, t&k pragnąłem dziś wł.aśDie szozerzej z pani~ 
pomówić ... powinienem nawet. .. wszak łączy nas 
tak.a sympatja ..• 

- Nie, niech pan nie nie mówi... ja... pro
~··· boj~ si~-· 

Jakto1 pani nie choe1 Czytbym si~ omylił, 
uwatając ją za moją przyjaciółkt)I A może, dro
ga pa.ni, tak bardzo źle si~ czuje1 

I znów brzmią w głosie tylko troskliwość 
i współczucie, dźwięki żalu pierzchaj~. 

Panna Zofia rozszerzonemi :t.renicami patrzy 
w dal, na falE\ toczące si12 zwolna ku wybrzeżu, 
a w zapatrzeniu tem zdaje si~ by6 sfinksem rzu
conym u stóp Nilu... Wątła nić pajQCzyny, uno
sząc si~ w opalonem powietrzu muska delikatnie 
jej szyj~ i płynie powo_ąiym ruchem ku ustom 
młodego człowieka. 

(D. :.Q). 
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Wyratował mnie sam Miecio. 
- Pani ba.rdzo brzydka,-mruk

nt\ł. 
- Widii pa.nil 
- Widz~. idjote.. A oo ze. hasło 

umówione: „papuga ehoruje"'ł 
- Józia, daj no papug~! O, jest 

papuga. Ona, nieoh sobie pani wy
obrazi, ehoruje. 

- Głupie bydlę I - rzekła pa
p~ga. 

- Panie! to pan ją nauczył! Je
łeli nie podoba się panu oowe rozpo
rząd14enie„. 

- AIM, szanowna pani I to na 
Illllie I Jak boga koobam, ona cho-
ruje. · 

- A tu ~ napisał: „postawię 
czerwone piurko w twoim pokoju•. 
Mote to o rewolucji? 

- Przepraszam, któ:t rewolucj~ 
wsiawia. do pok<>ju1 

- A mote „pokój• jest w innym 
sensiet 

- Tragarze, biurko! Po:tiwoli pa
ni pnedstawić sobie. To jest biurko. 
Widzi pani - czerwone. 

...... Tak, ale niech pan wykreśli 
ien zwrot: „portjery mole zjadły•. 

- Dlaczego? 
- Myślę, ~e sens jest taki: •J>O-

liojil. zaaresztowała tajną drukarm~·. 
- Dzięki Bogu ze.brałem i por

tjery. Widzi pani, jak pogryzione. 
- Bo ja wiem... mo~e pan u

myślnie tak urządził, teby mole 
sjadłyt„. A tu znowu jakaś babcia, 
ciocia. •. 

- Babciu, eiociu, proszę! 
Przedst.awiłem obi~ panience. 
- Jeszcze jedno. Dlaczego pan 

pisze: „pisz całuję Mieszek" . • Powin
no być „pisz cały mieszek", ~eby 
rona więcej ;pisała. 

- Ale~, pa:nil To od '>całować", 
nie od „cały", Rozumie pani - .ca
łować"„. 

- No, no! bez dwuznaczników! 
A dlaczego pan nie podpisał depeszy? 

- Podpisałem „.Mieszek", od Mie
czysław. Tak zmieniono moje imię, 
bo dzieckiem jeszcze byłem gruby i 
krótki, jak mieszek. 

- Proszę odwrócić się! 
- 'ł 1 . 
- Nie przyj~uj~. Pan kłamie, 

pan by nie wlazł w pięć worków, 
cóż dopiero w mały mieszek! 

- Alet pani, to dzieckiem jesz
cze„. 

Okienko .zatrzasnęło się. Tyle 
kłopotu - naprótno. Spocony i zzia
jany wracałem z całą czeredą, nie 
wysławszy depeszy. 

Tłom. Zul. 

Wiadomości ogólne. 
O Rosr j•cv wo1aąc-owi w 

•iem ozeo . Now. ·wrem." dono
si, że pruskie ministerjum spraw 
wewn~trznych, wydało nowe przepi
rry o przejeździe przez osoby wojsko
we granicy rosyjsko-pruskiej. Odtąd 
będzie ~ądana specjalna nota na 
paszporcie, a oprócz tego wojskowi 
maja; się meldować naczelnikowi za
łogi wojskowej, lub, względnie, na
ezelnikowi policji miejscowej. 

Wojskowi nie ma1ą prawa nosze
nia za granicą broni i uniformu. 

() u z iec n ce•lu llne. Mini
ster; um spraw wewnętrznych opra
cowywa projekt opieki nad podrzut
kami ze związków nieślubnych i nad 
dziećmi rodziców biednych. 

Jako podstawę projektu przyjęto 
system opieki mieszkaniowej, według 
której dzieci pozostają przy matkach 
z wydawaniem tym ostatnim wsparć 
corocznych. 

Ze świata. 

O Z a robki autor s \. ie . Jed
.no z pism francuskich podaje staty
stykę zarobków literackich we Ji'ran
cji w r. 1886. Według niego, autoro
wie dzielili się na pięć kategorji: 1) 
Ci, którzy sprzedawali aż około 2500 
egzemplarzy, a za każde dzieło brali 
po 3,000 do 4,000 fr. · Tylko dwuch 
autorów dosięgło takiego honorarjum. 
.Byli nimi: Wiktor Hugo i Paul de 
Kock. ~) Ci, którzy sprzedawali po 
l.óOO egzemplarzy, a otrzymywali 

2,000 do 2,500 fr. Takich było czte
rech: Balzac, Soulie, Sue i Juljusz 
Janin. 3) Ci, którzy mogli liczyć na 
sprzedaż 1200 egzemplarzy' i którzy 
dostawali od 1,000 do 1,200 fr. W ich 
liczbie był Alfons Karr. 4) Ci, którzy 
za 600 do 900 egzemplarzy dostawali 
500 fr. Było ich 12, a wśród nich 
Musset. 5) Ci, którzy przynajmniej 
za 600 egzempla.I"zy brah 100 do 800 
fr., jak np. Teofil Gautier. Dziś, na 
szcz~ście, inne ju~ czasy nastały dla 
literatury, przynajmniej •.. we Francji. 

Z Cesarstwa. 

A IE!"~O wyp.~~"~ós b8'· 
skioh. Korespondent „Now. Wrem." 
na podstawie słów robotników leń
skich, donosi, !te w przeddzień roz
strzelania robotników, u sędziego 
Teppana. spajano rotmistrza, Tresz
czenkowa 1 namawia.no go, aby zła
mał opór robotników. 

6 „5 'l~nykła '"V'"'~L'aojri. W 
szpitalu obuehowskim w Petersbur
gu, dokonano niezwykle śmiałej i wy
jątkowej operacji. Pacjent miał trzy 
kłute rany w sercu. Dokonano ope
racji i zszyto przecięcia na sercu. 
Chory tyje j~ drugi dzień i lekarze 
spodziewają się utrzymać go przy 
życiu. 

A Eoh„ buntu -pe.-..„ 
J-ak donosi „Now. Wrem.•, ~P
stwem buniu saperów w T~kiencie 
jest 'udzi'elenie dymisji niektórym 
wyższym wojskowym. Niedawno o
trzymał dymisj~ komendant roty sa
perów, kapitan Godlewski-Godiło, <>-' 
hecnie udzielono dymisji komendan
towi brygady saperów, gen,-majorowi 
Maliszewskiemu. 

A „Czł'l„ny gablcr~t". „Riecz• 
powtarza za „Gołosem Moskwy" wia
domość o istnieniu na poczcie mos
kiewskiej »ezarnego gabinetu", który 
bez skrupułów nawet lakiem piecz~~ 
towe.ne listy do b. posłów otwiera i 
oddaje je z rozdartemi kopertami a
dresatom. 

Z LITWY I RUSI. 
)< konkuP• na nowelę. Re

dakcja „Kurjera Litewskiego" ogła
sza konkurs na nowelę (500 - 2000 
wierszy druku), której temat ma być 
zaczerpni~ty z życia współczesnego, 
lub z przeszłości Litwy i Białor:usi, 
albo wreszcie z tycia wychodźców 
z tego kraju. Utwory zakwalifikowa
ne przez sąd konkursowy wydruko
wane zostaną w „Kurierze Litew
skim" i opłacone zwy.kłem honorar
jum, czytelnicy zaś tego pisma więk
szościa, głosów wybiorą dwa najlep
sze utwory, z których jeden otrzyma 
(poza honorarjum) nagrodę pierwszą 
w rozmiarze aoo rb. drugi zaś drugą 
w rozmiarze 100 rb. · 

Termin nadsyłania rękopisów u
pływa 28 grudnia r. b. (n. st). R~
kopisy wysyłać należy pod adresem 
Wilno, redakcja „Kurj'era Litewskie
go", z zachowaniem zwykłych wa
runków konkursowych. 

x .c.<r; bóisi wo ... u1onera. 
W miasteczku Krzywe Jezioro, w po
bliżu stacji Birzuła, kolei południo
wo-zachodnich, trzej zamaskowani 
bandyci wtargnęli do mieszkania 
miljonera L. Szyroczenki i zaczęli do 
niego strzelać. Miljoner ukrywał się 
kolejno w sześciu pokojach, ratując 
się przed zabó_jcami, ale ci wyłam1łli 
drzwi i ściga.li go. Dopiero w szó
stym pokoju bandyci 12 wystrzałami 
z rewolweru położy li Szyroczenkę 
trupem. Znaleziono go broczącego w 
kałuży krwi. · 

Bandyci uciekli nic nie zrabo
wawszy. 

Przy po.mocy psa policyjnego 
wykryto jednego z zabójców miljone
ra. Jest to robotnik z Krzywego Je
ziora. 

Wiadomości kraiow0 

+ Napad ban c:IJFłów. Z Ł'o 
wicza donoszą, że na !'owracającegv 
wózliiem z Sochaczewa do Łowicza 

kupce. Goldmana napadli ba.ndyc1 ! 
zrabowali mu 4,000 rb„ poczem przy
wiązali go do drzflwe. na szosie, za·· 
tkali mu ueta i odjechali. 

Po upływie pewnego czasu zna
leźli go zemdlone~o, dwaj włościanie, 
którzy odprowadzili go do miasta. 

, , Dzień Pogol uwia' •• 
Przy licznym udziale osób odby

ło si~ wczoraj wieczorem, w lokalu 
Stow. techników (Spacerowa 21) ze
branie komitetu organizacyjnego „bnia 
Pogotowia" pod przewodnictwem p. 
Bronisława Chojnowskiego. 

Odczytaniem protokułu z poprzed
niego posiedzenia zaji_\ł się dr. Pin
kus, poczem p. Jankowski, delegat 
wybranej umyślnie komisji w spra" 
wie okolicznościowej „Jednodniówki" 
wyjaśnił, ~e wydawca „Gazety Łódz
kiejo p. Grodek ofiarował projektowa
ne, jednodniówkę bez ogłoszeń. 

Poruw.::ony zatem poprzednio pro
jekt zbierania ogłoszeń dla przyspo
rzenia dochodu Pogotowiu-upadł. 

Ułotono dokładnie adresy lokali 
dzielnieowyoh, do których odsyłane 
być mają puszki oplombowane do 
wrzucania ofiar, kwiatki i chorągiew
ki różnokolorowe z napisem „865 dni 
Pogotowie dla Łodzi-1 dzień Łódt 
dla Pogotowia". 

Zakomunikow•no zebranym, łe o 
rozpoczęciu „Dnia Pogotowia• zapo~ 
wiedzianego na 29b.m. obwieszczą he
roldowie konni trąbkami sygnałowe
mi, w liczbie kilkunastu we wszyst
kich dzielnicach miasta już o godz. 7 
rano, o ile sprzyjać będzie pogoda. 
Sygnalizacja trwać ma od 7 do 9 
rano. 

· O ile wi.ęc od tej godziny ob-
wieszczenia trąbkami nie będzie 
„Dzień Pogotowia" został odłożony. 

Niezale~nie od tego, dla upew
nienia sil) o „Dniu kwiatka", każda z 
pań dzielnicowych b~dzie mogła po
informować się telefonicznie: w Po
gotowiu, stra.~y ogniowej Tow. akc. 
Scheiblera (Tel. M 109), oraz w od
działach stra.9;y ogniowej ochotni· 
czej. 

Zastane.wiano si~ nad propozycji\ 
właściciela. teatru „See.la" co do za
ofiarowanego dochodu, z jednego wido
wiska. po potrl\ceniu wydatków. 

Poniewat komitet,zajęty sprawa
mi bietącemi nie mógł się zajf\ć pro
ponowaną przez p . G. sprzeda~ą bile
tów, uehwalono odpowiedzieć - ko
mitet chętnie przyjmie ofiarę w po-
taci wyznaczonego procentu od czy

steg9 z;ysku z jakiegokolwiek przed-
itawiema. ' 

P. Pinkus zawiadomił zebranych, 
te kwiatek obstalowany został we 
wzorowych warsztatach rzemieślni
czych przemysłu ludowego, różnoko
lorowe chorągiewki zaś na miejscu w 
Lodzi. 

Sprzedat kwiatka odbywać się 
ma bez karoty. Kwiatki metalowe w 
cenie 1 rubla za sztukę, zwalniają po
siadacza od nabywania pojedyńczo 
sprzedawanych kwiatków. 

Przyjęto do wiadomości, że oby
watel tutejszy p. Dawid Tempe! jako 
dar cenny ofiarował na Pogotowie o
kązały samochód-karetkę. 

W Dniu kwiatka" odb~dzie się 
w południe i o 4 po południu defila
da udekorowanych - samochodów i 
karetek Pogotowia. 

Postanowiono, aby po ukończeniu 
Dnia Pogotowia" puszki z pieniędz
~i przes~ane były do Ban~u Kupi~c
kiego pod adresem skarbmka p. Brm
ckenhofa. 

Przewiezieniem :Ę>USzek zajmą 
się pp. delagaoi dzielmcowi. 

Do komis.1i rewizyjnej wybrani 
zostali pp. pastor Gundlach1 L. Koral, 
i Janasz. 

Zamykając zebranie wozora.jsze 
pastor Gundlach dziękował seI,"decz
nie wszystkim osobom, które raczyły 
współdziałać w organizacji „Dnia 
Pogotowia" na wezwanie komitetu. 
Wyraził on przytem nadzieję, że pra 

ca wyda niezawodnie jaknajpomyśl
niejsze rezultaty. 

. * 
(c) Do komitetu wystaw sklepo

wych do środy stanę iy następujące 
ftrmy: 

Maison Mar$ot, Henry~ S~hwal
be, L. J akson 1 sp„ cukierma A. 

Roszkowa kiego, Józef Storch, Hugó 
Urams, P, Seidler, O. Tauchert, J. Ce
tylowicz (pralnia), R. Erdman, Ge· 
bethner i Wolf, G. van der W eg, E
mil Schmechel, skład obuwia „Skoro 
chód•, „Bar Empir", J. Wolski i K. 
Schefner. 

Poza konkursem st&n~ły na.st~ 
pujł\Ce firmy: 

„Pluton", J. M. Lipiński, Bar a la 
Ha.wełka, Józef Fraget, A. BOhme, 
Ch. Rosenberg, B-cia Rappa.port i T. 
Friesch. 

Pierwsze posiedzenie ez.łonków 
jury konkursu wystaw sklepowych 
odbędzie sję w sobotę, o godz. 7 
wieczorem, w górnym loki.lu „Lou
vru". 

* 
Osoby, które najładniej ~df\ mi • 

ły udekorowane kwlatami kostjumy, 
otrzymuj!\ równie~ nagrody, _P<> które 
należy si~ zgłasiać w niedzielę, o 
godz. 3 po południu, do lokalu re-.. 
stauraeji „Louvre", gdzie zasiadać b~) 
dą członkowie iury. 

* 
Pani~ i p&nowie, którzy ohOĄe 

podjf\6 $!~ sprzeda~y kwiatka w 
dzielnicy ~ódmej, t .. I· i1 11 ul. Piotr
kowskie.j mi~dzy ulicemi Andrzeja i 
Cegielnia::"e„ winni si~ zgłaszać: do 
.kłubu rzemieślniczego przy ul. Wól
oza.ńskiej nr. 28; do dr. Tereszkowi-1 
cza przy ul. Widzewskioj nr. 40 i do 
doktorowej Kantorowej przy ul. Per 
łudniowej nr. 8. 

• 
Z powodu „Dnia Pogotowia.•1 łn• 

stytucja Pog. otrzymuje znaczne o
fiary. Między innemi zło~yły ofiary 
następujące firmy: Tow. akc. L. Geyer 
500 rb.; Tow. akc. K. Bennioh 100 
rb.; Tow. akc. Krusche i Ender 100 
rb. i Hirszberg i Wilczyński 100 rb. , 

Pary, które si~ jut zapisały l, 
które życzą sobie zapisać się do u
działu w sprzedaży kwiatka w „Dniu 
Pogotowia", · w dzielnioy IXJ od Ce
gielnianej do Konstirntynowskiej ze-
chcą zgłosić się po legitymaoje do 
lołralu redakcji „N. Kurj. Lód.z.• 
Zachodnia 87, w sobotę, d. 28 b. m. 
od godz. 5 do 8 wiec.z., a do zapisu 
jeszcze dziś pomiędzy 7-8 wieez. 

Przed wyborami. · 
Wybory a robotnioy. 

Prezes piotr.kowskiej komisji gu„ 
bernjalnej w BP.rawie wyborów do 
Dumy zawiadomił prezydenta Łodz4 
że do zebrań prawyborców gub. 
piotrkowskiej należeć będzie 14 ro
botników, a do zebrań prawyborców 
w Lodzi - 7 robotników. 

Z€ branie przedwyborcze. 
Jak się dowiadujemy w tych 

dniach ma się odbyć zebranie grupy 
pre.wyborców do Dumy chrześcja:n, 
zwołane w celu opracowania prośby 
do władz o utworzenie w Łodzi spe
cjalnej kurji żydowskiej. 

OL ywatelskie komisje wy
uorc:1te. 

W poniedziałek i wtorek, o godz. 
12 w południe, odbędzie się zebrani& 
w magistracie zaproszonych J>rawy
borców, w celu zorganizowame. oby· 
watelskich komisjJ wyborczych oraz 
wybrania ich prezesów i wice-preze
sów. W poniedziałek utworzone b~dą 
obywatelskie komisje wyborcze dla 
J, 2 i 3 cyrkułów, a we wtorek dla 
4, 5 i 6. (c) 

Poukomi9ie powiatowe. 

Dziś w magistracie odbywają si~ 
wybory członków czterech podkomi· 
sji powiatowyc;h do spraw wybor· 
czych. Wyniki wyborów poda.my ju· 
tro. (c) 

Zebranie P. Z f'. 

Wczoraj w Warszawie odbyło się 
w lokalu Polskiego Zjednoczenia Po
stępowego zgromadzenie członków 
tego stronnictwa dla omówienia sy· 
tuacji wyborczej. Po przeprowadze
niu zasadniczej dyskusji i wysłucha· 
niu sprawozdań członków zarządUi 
zgromadze nie większością głosów u· 
chwaliło ogóln,ą drrekty'W~ ta;ktyczna, 

-Do traktowarua z mneIIll stron• 
nictwami w myśl tej dyrektywy takf 



· tycznej upowałnienl Zt?stali przez · 
stronnictwo pp. Lemański, Rzymow
ski, Wade! i Zyoki. Uchwała stron
nictwa.i , atanowiaoa powatny dowód 
obywatelskie.j dobrej woli, ma nie
Wf\tpliwie doniosłe :;~aozanie pu
bliczn~. 

Panie dzielniey IX. od ułJ 
Cegielni an ej do Konstantynow
skiej wł!leznie, upraszają oh~ 
tną a uooynną młodzież, zwła-. 
EIZCZa z poś1ód czytelników 
.Kurjera111

, aby zapisali si~ dla 
sp~adały kwif\tka na rzeez Zabiegi pr:zfllfwyborcz~. 

Ze branle to sostało ~ądzone 

POGOTOWIA 
w dniu, 29 b.m. 

Za;pisy/rzyjm.uje si~ eo
dzielU'lle o 'l do 8 wieczór 
~ redakcji „Kurj~ra" Z~hod~ 
ma 37. 

Jalt donosi korespon«ient .Czasu"', 
we wtorek .odbyła si~ w War~zawie 
nara.da przedstawicieli Polskiego 
Zjednoo1eniii. postępowego, Polskiej 
-partji postępo"'.e~.· .secesji narodowo
deinokratyczneJ l kilku grup bezpar- I 
tyjnyoh. 

poza narodowi\ demokra.eje, ! :reali- „ 
stami, Rozwatii.no spraw~ ustalenia =---------------....: 
kandydatury z Warszawy. Liczni 
mów cy wskazywali na kandy da tul'~ 
p. Kucharzewskiego twierdzł\c. że w 
razie przy.jęcia postUiatu równoupraw
nienia tydów, b~dzie mógł otrzyma.6 
mandat z Warszawy•. 

Pro~eat gabernatol"a. 
Gubernator moskiewski zaprot&

~tował przeciwko wniesieniu na listy 
wyborców aoo duchownych prawa
eławnyeh w pow. zweńigorodekim, 
broniokim i kołomeńsldm. uwataj1\(} 
wciągnięcie ioh na listy za nieprawi
dłowe, poniewat duchowni ei ńie po
bierł\,ją pensji od rzl\dU, a ~ utrzy~ 
mywtmi przez parafjan. oo me clajc.i 
im.praw wy~ 

!?ro test. 

Kronika. 
11:::: (r) Reł·estraoia zgo11iSw. 

Magistrat maj!\ si12 energicZ'Ilie pono
wnem zaprowadzeniem rejestracjl zgo
nów. Według odnośnego :projektu 
rej~Ja zgonów powierzona ma 
byó lekarzom miejskim. 

Niezalełnie .od tego utworzone 
~nie przy magistni.cie specjalne 
stanowisko lekarza.-hygjenisty, który 
na zasadzie nadsyłanych mu rapor
tów lekarskich prowadzić b~dzie sta
tystyk~ zgonów w Łodzi.. Pensję le: 
karza określono w sumie 600 rubli 
l"GO$Die. 

= (e) Mi•i•ka ko..-iaia aa• 
nltarpa, która w .1~ ty~dniu 
dokonała ogl~dzin 29 skfopów l war
sztatów rzomieślniczyoh w obrebie 
4 cpku.łu policyjnego, nakazała. zam.-

Podpisani, upro1Deni pnet5 ._ k:n2'ć dwa warsztaty rzeźnicze. Jeden 
tnitet wystawy przemysłowo-rze- z nich mieścił si~ w ciemnym, bez 
mieślniczej w Łodzi, o przyj~ie oho- okna lok&lu, drugi zaś zn~dował si~ 
wi(\Zków ekspert.ów w dziale arty- nad dołem ustl):powym, od którego 
atycznym oświadc~&jl,\: oddzielała go cienka ścianka W 

Po szczegółowem obejrzeniu eks- tyeh dni aoli odbędą si~ ogl~dziny 
ponatów, i wyczerpującej dyskusji Jatek j warsztv.tów rzeźniczyeh w 
na. posiedzeniu jury, odbytem przy mnyeh cyrkułach. 
udziale członka. komitetu !rstawy = (s) Esper•nto. O kongresie 
pana. Rymlrnwski~go, uoh~alib, mo- esperantystów w Krakowie szczegó
ty~'łc. orzeczeme, '!VYraz1ć P. C~- łowe sprawozdanie usłyszeć mooo 
pliń~kiemu, autorowi figury robotni- katdy interesujący Bi~ tf.\ spraw.\ 
ka, i ~zeregu :Ę>rae z Z8:kresu sztuki· w niedziel~ d. 29 b. m. o godz. 4 po 
ezysteJ ~sp~cJal~e podzu~~owaliie. ~ poł. w lokalu Stow. rozwoju ftzyM
przyczy~ieme się do up1ększema I nego przy ul. NaWl'Ot 28. Wejście 
dekor&eJI wystawy•. Samowolne e.kreś- bezplatne 
lenie przez komitet, z protokułu 1111'1 p od_..,.f.• · +.......... ozda-
:powytszej uchwały i zaata\pienie P!'" . 0 . .., ... „ -mu ."Uf!J" spra"! 
(iziękowania medalem złotym (wiel- ma (w Język'!! polskim) przez Je~ 
kim) uwa~amy za czyn wysooe niee- ~ z uozestników kongresu, .odbędme 
tyczny i nie lioująoy z najelementar- Bl~ zebranie ogólne wył~zme c~on-
niejszemi zasadami przyzwoitości. kó1ł' '!' sprawach Łódzkiego Oddliałn 

Htflłl9Ji & ZtńMi, polskiego Towarzystwa espen.niy-
W aełato Pr. ~.J.: stów. -ey„„_., _, (!') Wystawa obrazów w 
yof. Jerey .Lemat&, • Lodzi. Prace przy organizaeji wy-
pro/ · By#ar<l .BadeoolWi. stawy obrazów po~pują raźno. Jak 

nas inf ormujf\, przez salony wystawy 
· pnesuną si~ najgłośniejsze nazwiska 

1t ~ ł . f • ~1 eh współczesnego świat.a malarskiego. 
I rzeuS aW enta u a DłSZJ Safe wystawy otrzymają specjalnł\ 

· dekoraoj~ jak malarską tak i meblo-

FfłRDmerałor6V Wł\, P;"Z6Z oo zamienio~e zostaną na 
• rodza.J stylowyoh, Z&JIU.eszkałych. sa-

Na 4-te z ~u przedstawienie w Jonów. 
tym sezonie dla prenumeratorów na- Oświetlenie wieczorne sal za.kry~ 
szych, które odbędzie si~ w teatrze te ~e reflektorami, upod~bniaj~ 
Popularnym oemi je do światła dziennego,_ przez 

we środę 2 październik#! :O:!eła ~sta'i.:ie nie~~ 
hYbraliśmy sensae~ną sztuk~ w 4-eh bSpis projektowanyoh odczytów 

aktach Aleksan a · Bissona p. t. podamy lliebawem. Organizaoj4 wy-

PAN I X. sta'W1 zajmują się pp.: Ende, Pi~t
kiew1cz, ".Przybylski, Leman, Radwań
ski i Szczygliński. 

Bilety, za okazaniem kwitu z o
płaconej f :inumeraty, nabywać mo~ 
na w a "nistracji pisma naszego. 
po następujących cenach: 

Lote po rb. 1 kop. 80. 
Krzesfa w 1, 2 i 8 • • 60 kop. 

• 4, 6, 6 i 7 • 48 llJ 

" 8, 9, 10, 11 i 12 42 „ 
„ 18, 14 i 16 • 87 „ 
" 16, 17 i 18 • 82 • 
„ pozostałe . . . 27 „ 
„ boozne blitsze . 40 „ 
„ dalsze • • . . 82 • 
,., najdalsze. 26 „ 

Balkon 1 rzędu . 85 „ 
„ 2i8.. 80. 
„ 4i5 •••• 25. 
" 6, 7 i 8 • • • 20 • 

Galerja numerowana • . ro „ 
„ nienumerowana. 12 „ 

Szatnia i programy bezpłatnie. 

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
te wystawa ta nie ma uie wspólnego 
z projekiowa~ przez pewne koło 
łodzian wystawą na dochód żydow
skiego Towarzystwa „By kur Cholim•. 

= (r) Ze Stow. majstrów 
tokarskich. W ubiegłt\ środę, 2ł5 
b. m. o godz. 8 wrecz., w lokalu 
Stow. ma.jstrów fa.Órycznych przy 
Nowym Rynku M 6, odbyło si~ kWar
talne zebranie członków .zgroIIl11.dze
nia majstrów tokarskich. 

Zebranie zagaił przewodniczący, 
starszy zgromadzenia, Andrzej Ko· 
nopka, w o beoności podstarszego, se
kretarza, członków komisji rewizyj
nej i asesora. Licznie zebranym maj
strom oświadczono, i~ za wyro by 
ozeladnicze, składane przy wyzwoli
nach i umieszczone na wystawie 
przemysłowo-rzemieślniczej w Łodzi 
otrzymano wielki złoty medal. 
- · · Zapisano do zgromadzenia 25 ucz
niów i 11 c.zele.dnikó~ Jana Siej~ 

Gustawa Erdmanna, Władysława 
Karwackiego, Romana Ogińskiego, 
Oskara Fogla, Edw. Kaweckiego, Br. 
Jeszka, Stanisława Hausa, Hugona 
Szwalbe, Wład. Kaczmarczyka. i Ka
rola Heine. 

Przedstawione artystycznie wy
konane wyroby będti do'łąezo.ne do 
umieszczonych jut na wystawie prze
mysłowo-rzemieślniezej okazów. 

Następnie postanowiono wziąć 
~ia.ł w „Swi~ie pracyf-1 na wysta
wie w nadohodząeą niedzielę. 

= (r) Ze Stow. rob. chrześ
cja6sk,icb. W nied.ziel~ d. 29 b. 
m., kółko dramatyczne Stow. rob. 
ohrz. pod kierunkiem , artysty p. T. 
Orłowskiego odegra w sali domu Lu
dowego przy ul. Prze;azd nr. 34 
„Chata za Wsią11 , dramat ludowy J. 
I. Kraszewskiego, w 6 a.ktaeh, ze 
śpiewami i tańcami. 

Poozątek o godz. 7 wieez. 
= (r) ~e zwi;:a:"Q kehle

rów. W nadchodzący wtorek, dnia 
1 października r. b. o godzinie 8 i pół 
po południu, w lokalu własn~ przy 
ulioy Konstantynowskiej 5, odbędzie 
się ogólne nadzwyczajne zebranie, 
zwołane celem rozstrzygnięcia: czy 
znieść napiwki, które dotychczas ma
ją ogólne zastosowanie. 

Ze względu, it sprawa ta posia
da niezmiernie dodatnie znaczenie, 
zarząd prosi wszystkich zaintereso
wanych o gremjalne przybyeie na 
zebranie. 

-= (e) Ze Stow"' „Lir.-~ Za
rząd Stow. śpiewaezego .Lira• przed 
kil.ku tygodniami wynajął lokal w 
domu p. Krola przy ul. Piotrkow
skiej nr. 91. Kilku członków zarządu 
wniosło .zadatek w sumie 200 rb. na 
~ce rządcy domu, p. DZenwitza, któ
ry dał pokwitowanie, zaznaczając, te 
wynajęty lokal będzie wolny w dniu 
24 b. m„ i tego dnia zarz1,\d „Liry" 
powinien dopłacić pozost.ałe 225 rb„ 
czynsz dzierżawny bowiem za kwar„ 
tal wynosi 425 rb. 

Gdy w d. 28 b. m. kilku człon
ków zarządu „Liry" przyniosło p. 
Szenwitzowi 226 rb„ p. Szenwitz ieh. 
nie -przyjął, m-Owi~, łe właśeie.iel 
domu, p. .Kroi, wobec tego, te znaj
duj~ce ~ w jego domu Stow. p<>l
skie nie ~aeą regularnie komornego, 
~a zaj)łacenia komornego od.razu 
a rok o&.ły, i. j. 4700 r'b. 

Oezywiś<Ue, sumy takiej ezłon
kowie zan;ą.du ,.,Liry" nie mogli za
płaoić i udali się do jednego z miej
scowych rejentów, gdzie Złotyli dla 
p. Krola ~ rb,, po kt.óre ten jednak 
s~ nie zgłosił. 

Obecnie, wskut6k nied<>irzymanła 
lJIOOwy przez p. Krola, a względnie 
przez jego rząd~ p. Szenwitza, Stow. 
.Lira• niema .lokaltt. Sprawa ta ~ 
dzie skierowana na drogę ~ową. 

= ~) Zajście w teatrze 
,,Scalali. W ozoraj wieczorem, w 
teatrze .Seala• odbył si~ pierwszy 
wy~p polskiego deklamatora, p. 
Garwolińskiego. Wypowiedział on 
szereg drobiazgów, obję„ch jednym 
tytułem „Łódź w satyrze•. Gdy p. 
Garwoliński zrobił aluzj~ do tego, że 
w Grand-Barze zbierają si~ niemal 
wyłąemrl.e iydzi i zaproponował zmia
n~ nazwy tego Y.akładu, na Grand
Izraelite, a n~pnie poruszył spra
w~ wyborów do Dumy i począł mó
wić o kandydataeh t.ydaeh, na sali 
wzmógł si\l tumult. Rozległy si~ gło-
51! „ Won•f „Dałoj*l „ Wybrosit jelio"l 
Najgłośniej krzyczeli dr. P. i magister 
S. Cz~6 publiczności, przeraMna dzi
kimi wrzaskami, opuściła salę, nie
fortunny zaś deklamator zeszedł z e
strady. 

WYPADKI. ' 
c:: (r) •teuozciwy doro *

karz. Wczoraj o godz. łO wiecz. 
przybyła pociągiem z Radomia p. S. 
R. i wsiadłszy w jedną z oczeiują
cych przed dworcem dorożek, pole
ciła woźnicy jechać na ul. Nowo
Cegielnianą nr. l)S. 

Przy zbiegu ul. Podleśnej i Łą
kowej, doro~karz zorjentowawszy się, 
te pasażerka jego nie zna miasta, 
zatrzymał konia i oświadczył, ~e przy
był pod wskazany adres. Zaledwie 
p. R. wysiadła z dorożki woźnica za
ciął konia i odjechał szybko, zabie
rając torbę podróżną pasażerki, z 
rzeczami W'artości 120 rb. 

Na. nieszczęście dorożkarza pa
sażerka zauważyła jego numer. Za
wiadomiona o wypadku policja śled-

cza odnalazła bf!Z trudu ni~ego 
woźni~. Jest to Józef Tyrski, za
mieszkały przy ul. Niz.łriej nr. 11. 
Skradzion~ torbę zwrócono właści
cielce, a nieuczciwego dorożkarza. 
osadzono w wi~zieniu. · 

ZA IEJSCOWA 
= (k) Re~ul eja Zg;e~za. 

W Zgierzu są obecnie ukończone pra
ce mające na eelu opraćOwywanie 
planu regulacyjnego m. Zgierza. 

Projekt planu re gnlacyjnego 'łw:
dzie przedstawiony do rozpatrzenia 
komisji, złożonej z powiatowego in~y
niera architekt a, naczelnika straty 
ziemskiej, oraz prezydenta i radnych 
miasta, poczem lJędzie przesłany do 
piotrkowskiego rządu gubernialnego. 

= (z) ·agi w Z gie. rzu. Po
licja zgierska zabrał& z kilku skl~ 
pów rzeźniczych 9 wag p<>dejrzanej 
wartości, k;tóre wczoraj pizesł~no dla 
sprawdzenia do łódzkiej izby kontroli 
miar i wag. 

= (x) P a„k w Z~e„~u„ Po-
łożoi:iy u wylotu uł. ~gyekiej w 
Zgierzu park miejski, zwany Królew
skim, ~ięki troskliwej opieee, jaką 
nad nim roztoczono w ostatnich la
tach, przybrał wyglf\d sympatyczne
g<> ustronia, do któ.rego w porze l~ 
niej spieszą liozni zgierzanie, aby 
tam w ejeniu drzew wypoCZł\Ó po 
pracy i odetchnąć świeżem powie· 
trzem. Przed dwoma laty ;park. ten 
ogrodzono siatkĄ drueialM\ l jod.Do
cześnie jako te.ko uporządkowano 
drogi, a n~pnie zajęto a.i~ pielęg
nowaniem drzew, które, pozostawio
ne pr~ez czas dłuższy bez nalę~, lj 
opieki, znajdowały się w stanie god
nym pożałowania. 

Obecnie w eałym parku rozpo-
częto roboty około sypania dróg z 
piasku i zwiru. Roboty 'te zarząd 
miasta oddał ;przez lieytacj~ publicz
ną przedsięb1oroy p. Franciszkowi 
Andrzejewskiemu, kosztorys robót 
wynosi 900 rb. 

Sypanie dróg ma być uko:6czone 
przed nastaniem zimy. · 

= (x) Z parałjl MaPiawi
okiej. Wororaj pomoenJk naezełni
ka. powiatu łódzkiego, p. Raczyii.sk:i 
dokonał rewizji ksiąg stanu cywilne
go zł!:rskiej parafji marjawiokiej. 

· ęgi te dotychczas prowadllOM 
były przez magistrat, obecnie zaś, w 
myśl rozporządzenia generał - guber
natora warszawskiego, oddane zost.a
ły zarZł\dowi psraf"Ji i odtąd wszelkie 
akty stanu cywilnego sporzt\(łzane 
~ w kancelarji paratjalnej. 

c:: (k) Areaztow .... nie mor. 
dePcy. Władze policyjne w Zgie
rzu zaaresztowały tamte mieszkańca 
gm. Lubianków, powiatu łowi-Okiego, 
Stanisława J~a pod zarzutem speł
nienia przez ~ zbrodIU zabój
stwa Franciszka Trzecieckiego, miesz
kańoa miasta Grójee. 5 września, w 
odległości 6 wiorst od Grójca, na 
mszczonowskiej sr.osie znaleziono w 
polu w odległości 80 kroków od szo
sy trup Trzecieckiego z przestrzeloną 
głową. Dzień przed wykrye.iem za. 
bój stwa Trzesieeki odwoził Jet.a o 5 
wi&ezorem do Grójoa. 

= (k) Z Pab· anie. Btlrmistrr 
miasta Pabjanic, Szrajer· otrzymał z 
rozporządzenia piotrkowskiego gu
bernatora dwumiesi~ny urlop, z kió-
rego na zajmowane staoowisko ma jut 
podobno niepowrócić. 

-= (b) !!akazanie kaiędza. Z 
Piotrkowa donoszą, te w trzecim wy
dziale karnym sądu okręgowego pi<>tr
kowskiego, st\dzono spraw~ ks. Bole
sława Wróblewskiego z Wolborza. 

Ks. Wróblewski oskanony był o 
to, ~e będąc ,skazanym administra
cyjnie na zesłanie do gubernji sie
dleckiej, powrócił. ztamtąd bez po
zwolenia władzy na jeden dzień do 
Wolborza w rocznicę śmierci swego 
ojca. Sąd ska.zał ks. Wróblewskiego 
na 60 rb. kary lub dwa tygodnie a
resztu domowego. 

Ze sceny i estrady. 
Teatr Popufo1~ny, 

Z· kancelarji teatru komuniku~ 
nam: 

Dziś, w piątek, uk~e si~ sensa..:::. 
cyjna sztuka w 4 aktach „Pani X" 
A. Bissona. 



e. NOWY KURJER ŁODZKI - !"I wrzemta HU rolnL 
----:.:..------------------------------...;;.,.~....; 

Jutro, w sobo~ o godz. s po tego rodzai~ g;e fakt W()jny jest m<>
poł., po cenach najniższych. arcydzie- tłiwy. 
łO Wyspiańskiego „Pieśń" i „ Wigilja . Minister hr .. Baequeem oświad
S-go Andrzeja" ze śpiewami i tańca- czył, te pokój na Bałkanach mógłby 
mi, wieczorem po raz pierwszy, jako być utrzymany tylko pod jednym 
nowość scen stołecznyCh oryginalna warunkiem, nowego zblitenia si~ Au
tragi-farsa sławy pośmiertnej w 4 strji z Rosją. 
aktach „ Wielki nieboszczyk". Współ- Z Białogrodu telegrafują: 
udział w głównych rolach przyjmują Z powodu paniki, jaka zapano-
pp.: Jasińska, Borzewska, Kietlicz, wała w tutejszym świecie handlowym 
'Morska, oraz pp.: Kułakowski, Orłow- i finansowym, rząd ogłosił w dfien
ski, Zborowski, Dąbrowski, Senowski, nikach komunikat, zapewniający, te 
Kucharski i inni. nie ma . niebezpieczeństwa wojny, i te 

wszystkie obawy w tym kierunku są 
nieuzasadnione. 

Krąnika sądowa. 

Z Sqda OkPłffJOWego. 

Komunikat ten nie wywołał jednak 
oczekiwanego uspokojenia, a 4-zjen
niki dalej wskazują na nie-bezpieczeń
stwo wojny. Pod wraMniem tych 
niepewnych i alarmujących wieści 
przesilenie :finansowe przybrało tak 
znaczne rozmiary, te rząd musiał z 

Drugi wydział piotrkowskiego zapasów kasowych udzielić Bankowi 
sądu okręgowego na kadencji w Ło- narodowemu 4 i pół miljona denarów, 
rzi, rozwatał w dniu wczorajszym. w celu usunięcia paniki. 
spraw') Nusena-Bera Zaksa, Marjema Rząd nosi się te~ z zamiarem wy-
Genalde, Zelmana Plewińskiego, Mord- dania ogólnego moratorjum. 
ki Plewińskiego i Berka Nowaka, Niektóre dzienniki domagają sięti 
oskarżonych o fałszywą denuncjae~. aby rząd poło~ył koniec obecnej nie-

Okolioznośei tej sprawy są nastę- pewnej sytuacji i albo wypowiedział 
puji\Ce: wojnę, albo dał niezbite zapewnienia, 

W dllłu H ~pad~ 19~ rok;a M pokój będzie utrzyma:r;iy. 
Berek Nowak zawiadollllł policję, IB Konstantynopolitański Sabak nad
wraoajt\C do domu tego~ dnia z Ło- -mienia w artykule swoim, M wynu
wieza do Łodzi na bryczce Mordki rzenia ·w expose hr. Berchtolda o Ma
f>1:ewińskiego wraz z i~YJD;i pasa~era: cedonji budzą podejrzenia, a propo
mJ, podczas zatrzymarua się bryc~ zycje hr. Berchtolda podsycają wrze
w Radogoszczu, zaszedł na parę IDl- nie na Bałkanach. Nie Turcja jednak, 
nn_t do restau:aeji i wtedy jed~n ale :państwa bałka~kie poniOS1\ od
z Jadących z mm pasaterów, Zehg powiedzialność za mepokój. 
Szternoorg skradł mu pozostawione 
na bryczce futro, wartości 120 rb.i ulot-
nił się. 

Orzeł dwugłowy Ze-J:nanie to N owak również po
iwierdził i na sądzie. 

Zeznanie powyższe potwierdzili I korona łw • . Szczepana. 
Niadkowie Mordka Plewiński i Zel-
man Plewiński, ~ąc uprzedzeni, 
it w razie potrzeby zobowiązani bę
dą zeznania . swe potwierdzić przy-

~ędzia XIII rewiru uznał, it ze
znania Zelmana i Mordki Plewińskich 
są fałszywe i sprawę przekazał pro
kuratorowi, który akta przesłał do 
rozpatrzenia odnośnemu sędziemu 
śledczemu. 

Podczas śledztwa, przeprowa
dzonego przez sędZiego śledczego, B. 
zeznał, it Nowak oskarża go, gdyż 
namówił go do tego Zaks, który ma 
złość na niego, z namowy tego~ Z. 
fałszywie zeznali i B-cia P. 

W sprawie tej fałszywe zezna
nia dawał i Marjem Genalde. 

Na sądzie okręgowym oskarteni 
do winy się nie przyznali i sąd po 
:zbadaniu świadków wszystkich unie
winnił. Podsądnych bronili adw. przys. 
Askanas, Piotr Kon oraz Maurycy 
Kon. 

- W drugiej sprawie stawała 
SS-letnia Sura Fajwlowicz oskarżona 
o kontrabandę, a mianowicie o prze
wiezienie przez granicę koronek wagi 
2 pudów, wartości 81 rb. 96 kop. 

Sąd skazał F. na zapłacenie 409 
rb. 90 kop. cła, w razie zaś niemoż
ności na 2 miesiące aresztu, oraz 
wzbronił jej zamieszkiwać w prze
~iągu roku w odległości 100 wiorst 
od granicy. 
~ Za nieprzestrzeganie przepi

.sów budowlanych skutkiem czego w 
dniu 28 października r. z. robotnik 
Rabe spadł ze schodów i poniósł 
śmierć na miejscu, skazany został 
właściciel domu przy ulicy Smugo
wej, Paweł Morawski na 3 tygodnie 
aresztu policyjnego, oraz na pokutę 
kościelną. (b) 

groźba wojny. 

W Wiedniu, w ministerjum spraw 
zagranicznych, zbiera się właśnie ko
misja wybitnych fachowców heral· 
dycznyeh i prawniczych, węgierskich 
i austrjackich, a by zająć się sprawą 
reformy herbu monarchji i emblema
tów wojskowych. 

:ue sprawa ta posiada doniosłość 
polityczną, dowodzi fakt, iż stanowi
ła i stanowi ważny punkt w rokowa
niach ugodowych z Węgrami, gdzie 
t. zw. „komitet dziewięciu" rządzącej 
w swoim czasie partji liberalnej o
rzekł, it sta.Jll jej obecny nie odpo
wiada istotnym stosunkom i ustro
jom Monarchji. Samą jednak spra
wę zmiany emblematów poruszano 
jeszcze pr.zedtem ze strony wojsko
wej w praktycznym celu zaprowa
~enia jednostajnych śztandarów .i 
flag, używanych w Austro-Węgrzech. 

Od r, 1868, mianowicie pułki au
stro-węgierskie mają chorągiew biała 
z Matką Boską z jednej strony, a 
orłem cesarskim i herbami krajów 
z drugiej; brzeg wszystkich sztanda
rów otoczony jest trójkątami czerwo
nymi. W te same kolory pomalowa
ny jest drzewiec, który liończy się 
pozłacanem sercem z cesarską koro
ną z jednej, a inicjałami panującego z 
drugiej strony. 

Jednak kilka pułków, na pamiąt
kę swej waleczności, zachowało daw
ny, żółty sztandar. Tak samo utwo
rLione po roku 1882 pułki 81 i 102 
otrzymały żółty sztandar, z orłem 
cesarskim po obu stronach, natomiast 
powstałe w r. 1895 tyrolskie pułki 
strzelców cesarskich, mają sztandar 
biały. 

Austrjacka obrona krajowa niema 
żadnego sztandaru, a węgierscy hon
wedzi sztandar z herbami krajów ko-· 
rony węgierskiej z iednej strony, a 
z drugiej z cesarską koroną i odpo
wiednimi napisami. Brzeg sztandaru 

·honwedów utrzymany jest w kolo
rach węgierskich: czerwonym, 'bia
łym i zielonym. 

Wreszcie flaga floty handlowej 
ma z jednej strony herb i koronę 

były trzy pro:p<>ZJ:cje mriauy. Wed- .skutkiem przebłaia dna. Podl'6tnyeh 
le jednej, nnanoby p<>łąezyó obok urat.owano. 
siebie stojące godła obu połów mo- Pokói, ozy wojna! 
narohji Druga tądałit, a.oy na jed- KONSTANTYNOPOL, 26 września 
nej ~tr:onie był orz.eł d:wngłowy, na Były poseł w Wiedni~ obecnie fili, 
d;ugieJ zaś k~rona w~ers.k:a. ~e- nister rolnictwa, ·Reszidbasza, wyje
eia propozycJa (węg~erska) maJ.ąoa chał do Lozanny po odpowiedź na 
~ało .sz~, by~a zdaDI~ te aus.trja<r propozycje włoskie. 
kie pułki powm~y ~e6 austrJa~kie Kata strofa kolei miejskiej. 
sztandary, a. wę~ie~kie ~nó'! SWOJe. KREFELD, 26 (9) - Z powodu 

ęfery wieden_skie zaJmUJI\ to z_a- zetknięcia się 2 poGiągów tutejszej 
sadnic~e stanowisko, że cho~ie, kolei miejskiej, 37 osób odniosło 
herb~ l ~odła należy tak ustalić, ab~ mniej lub wi~cej niebezpieczne rany 
odźwiereia.dlały charakter wspólneJ · · . . · 
armji, wzgl~nie dualistyczny cha- S ezroboc1e kole1owe. 
rakter monarohji MADRYT, 26 (9)- Do Baroelon1 

• ..,.słano wojsko. Pooi~gi odchodzą 
pny pomooy saperów. 

ALMERJA, 26 (9)-Zastrajkowali 
kolejarze w południowej Hiszpanji 

Wybuch. 
GLASGOW, 26 wrześni&. Na 

Kapitan armji włoskiej lfoizo .Jrrątowniku .Suthampton• na~pił 
podczas dokonywania rekonesansu z wyb~c~ przyc~em jeden . marynarz 
latawca dostał si~, jak wiadomo, do spalił s1~ drugi został ramony. 
niewoli tureckiej. Kapitan wyleciał Wifrzenie w Persj i. 
w d. 29 sierpnia z obozu w Zuara na TEHERAN, 26 września. Partja 
wybrzeżu trypolitańskiem do Trypo- .Jedność" wydrukowała i rozdaje 
lisu wzdłut .morza. Z drogi tej w między ludnością telegram wodzów 
okolicy Zawie kapitan miał zboczyć musztechidów i baehtjarów, żądajf\
by dokonać rekonesansu w stron~ eyeh przywróceni.a konstytucji i ber.~ 
Suani-Beni-Aden. W ślad za Moizo zwłoeznego zwołania med~ilisu. 
wyleciał lotnik Guaglia, lecz po JleW- iłunt woiska 
nym czasie wrócił sam, straciwszy WUCZANG 26 wrześirln.. Zbun-
g~~ieś_ z oo~ kapiti:na. Nieco póź- towało si~ 200Ó kawalerzystów, do 
~eJ ruepokóJ w obozie. wywoł'.11Y ~- kt.órych przyłączyli s~ artylerzyści. 
dJ?telegra_my z TrYI?olisu, gdzie WI~- Spisek został wykryty. Rozstrzelano 
dziano o Jego wzlocie lecz wyczeki- na miejsou 260 buntowników, reszt.8 
wano go naprótno. zbieg~ 

Z obozu w Zuara zdecydowano -
wysłać na poszukiwanie st.erowiee 
(dirigeable); zerwał s~ wiatr i prze
szkodził, gdy jed.n11k osłabł nieoo, 
lotnik Sacerdoti pomknął śladem 
Moizo: kapitan był kochany przez 
całe lotnicze i wojskowe otoczenie i 
możliwość jakiej przykrej przygody 
wszystkich poruszyła. Leoz połud
niowa mgiełka utrudniła Saeerdotie
mu wykryci.a choćby najdrobniejszych 
śladów aparatu; wrócił z niczem. Z 
Trypolisu wysłano kapitana mary
narki, Novellisa, morzem w kierunku 
Zuary, aczkolwiek według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, kapi~ M?izo 
leciał nad lądem. To też 1 kapitan 
Novellis wrócił do Trypolisu z Iliczem 
Wymiany depesz między obozami 
zwiększały tylko niepokój. 

Tymczasem kapitan Moizo skoro 
tylko wzniósł si~ nad teren, skiero
wał latawiec na wschód, podniósł się 
wytej i pomknął w pomroku motoru. 
Spoglądał na dół, wyt~żając wzrok, 
by nie wziąć długiego cienia diun za 
namiot turecki, lub karłowatych krze
wów Z& obóz. Spoglądał przed się 
w szklaną przezroczystą banię wart
kiej śmigły, wsłuchiwał się w warkot 
silnika i leciał. W pewnej chwili 
warkot zdawał si~ słabnąć coraz bar
dziej, bania stawała się mętna, wre
szcie pasiasta, latawiec się zakołysał. 
Silnik znów zdradził. Kapitan w 
mgnieniu. oka przerwał. zap~ł i po
wierzył się skrzydłom Jedyme. Szy
bując szerokie, koncentryczne koła, 
szukał dogoQ.nego do wylądowania 
terenu. Lecz w pobliżu stały wedety 
arabskie. Ujrzawszy nad sobą dra
pieżnego p~aka _giaurów, któ~y ic!1 
nieraz ogmstymi darzył poc1skam1, 
struchleli i rzucili się do ucieczki. 
Dopiero oddział regularny turków 
wstrzymał ich, zrozumiano, że wola 
Allacha strąciła szalonego giaura. 
Otoczono kapitana, nad kadłubem 
niefortunne~o, :pł~towca i r~zpoczęły 
się tany raaosc1 i zadowolema. Ka
pitana Moizo wzięto w jassyr, zaś 

Telegramy własne 
,,hw. KUPiera Lódzkiegon· 

Zamiar~ Cuwa;a. 
ZAGRZEB, 26 (9)-0powiadajl\ tu 

te Cuvajowi udało si~ przekonać Lu· 
kacsa o konieezoośei dalszego .utrzy
mania stanu wyjątkowego w Chor
waoji. Cuva.j choe j.eszcze w tym 
ozasie przeprowadzić wybory do 
Sejmu chorwackiego, spodziewając 
si~, te dadzą korzystny wynik dla 
rządu. 

Na Bal!~anie. 

WIEDEN, 26 września. „Słavia• 
donosi z Belgradu: W czo raj wieczo
rem rozeszły się tu wiadomości, ~e 
Rosja i Anglja przyłączyły się w o
statniej ehwili bezwzględnie po pro· 
pozycji hr. Berchtolda. Trójporozu
mienie i trójprzymierze majlł obecnie 
działać ·w porozumieniu celem utrzy
mania „status quo" i pokoju na Bał· 
kanie. 

Zajście graniczne. 
SOFIA, 26 września. DonOSZ\ 

nam o zajściu granicznem, które 
miało miejsce przedwczoraj. Turcy 
nie chcieli przepuścić bułgarów prze2 
terytorjum sporne koło Hanan-Bunar~ 
poczem dali ognia. Szczegółów brak. 

l ama -eh na pociqg. 
SALONIKI, 26 września.-Na po· 

ciąg pocztowy Konstantynopol-Salo
niki dokonano zamachu maszyn!\ 
piekielną koło stacji Selmanli. Pociąg 
doznał 5-godzinnego opóźnienia z po· 
wodu uszkodzenia toru, Z jadących 
nikt nie doznał szwanku. 

jego latawiec z wielką ostrożnością 
na barkach regularnych tureckich 
Młnierzy, jako cenny a rzadki łup Wobec 
wojenny odniesiono do tureckiego 
obozu w Aziziach. 

tendencyjnie rozsiewanycb 
wieści jako by 

W obozie tureckim. kapitana ota
czają winnym szacunkiem. Dozwo
lono mu nawet wysłać depeszę uspa
kającą do siostry. 

Xrajowa /abryka Xonserw 
z Jarzyn w StruDze Wiedeński "Laenderbank" otrzy

mał poufną wiadomość telegraficzną, 
że Bułgaria wypowiedzi ała \rnjn ę 
Turcji. 

Na zapytanie prywatne jednego 
~ członków delegacj i wspólnych, wy
stosowane do ministra spraw zagra
nicznych hr. Berchtolda, odpowiedział 
on, że dotychczas urzędownie nic mu 
o tern nie jest wiadomo. 

węgierską, z drugiej godła domu ce- T I ' 
sarskiego. Flaga zaś wojennej mary- e egramy. 
narki, prócz innych różnic drobniej-

:przestała pod tą firmą egzystować i 
przeszła w. inne posiadanie, ,mam;y 
zaszczyt ząwiadomić Szanownych Od
biorców, że llO !!;łos a ta 1e s t 

Podobno hr. Berchtold, zapytany 
o wiarogodność pogłoski o wojnie 
Turcji z Bułgarją, odparł, te jak
kolwiek urzędownie nic mu jeszcze 
Di& wiad~ ~ożellia wszakte jest 

' 

szych, roźni się od handlowej tern, 
że niema na niej herbu węgierskie- (Tel. Ag. Pet.) 
go. Prócz tego, niektóre statki w obu S ierć lotni ka. 
połowach monarchji, w żegludze 
przybrzeżnej używają jeszcze innych TURYN 26 września.-W aero
flag: w Austrji-podobnej do wojen- dromie w Miriafiori zabił si~ lotnik 
nej, a na Węgrzech-czerwono-biało- wojskowy. • • 
zielonej. Razem więc w sztandarach Zaton1ęc1e statk u. . 
i flagach panuje wielka rozmaitość. KOSTROMA, 26 {9)- W, pobhi.u 

W dotychczasowych rokowaniach. JUJ:i,ew~ z1\to»4ł statek :.Awwaltwń~ 

r ieprawdziwa. 
Fabry~a jest nadal wyłączną. 

=~~i~ hrabiego Zomasza Fo· 
tockl• ngo ·i ~zpocznie w. pie~wszych 

~ ·dniach Października r . b. 
dostaw~ znanej hy gj eniczne ; 
kapust~ kwaszone1 i ogór· 
ków. 1-l 



f 

J{ałychmiasł potrzebni są wszęBzle ===== 

~~':lf:~ ·Krusz - li • 

agenci - wsp6łpracowniC) 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensj~ i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gazety 11,Swblrakij torgowo-promyszlnnnyj Wie
atnik u Pocztamskaja Je 14. 5310-o ~·~•-""".&ll'Jłl_ 

Nafta na)wylszego gatunku 
W AGA 6 10 20 t-0 funtów netto 

1882 CENA 0,28 0,68 1,04 2,05 z dostawą· do Jfiieszka.ft 

Wyłączni · pnedstawiclele: Specjalista chorób wenerycznych, 
11kórnyoh I dróg moczowych ' 

W.Findelsen i S~. Tel.17-09. n-tł S. KfcNTOJł, • 
Otwarcie lokalu przy · ul. Piotrkowskiej 83 

Piołrlrowska N! 144, róg E•angoęlicklej nastąpi w tych dniach. :: 11 

rr~™5!l~~, 

I la~oratorjum c~emiczno~too~mezne · r:i , 
Ił i fizjologiczne lmJ 

I „ZjeBnoczonych chemików" m 

I 

w t.Odzl lłm 
•L ......... H,P69Salnel I 

pod łderunklem lntynlera DOMINIKIEWICZA ~ 

Analizy chemJcme dla ~Jkk:h dzledcin Il 
przemysłu włókiennego.. 

Analłzy produktów spotywczych. 
Analizy wydzieUn (1111ezu, płwoclQ I t . IL) 

• • • • • • 
IH Biuro porad -*•k nl)dl cna przemysłu 
eł włók.lennego. Porady chemiczne. Przoplsy. 
fil! (U<hlelanłe porad od godz. -ł do 8 p. pol) J 
ilill w niedziele labc:nt otwarte od 12 do 2.-oł. 

i5 i?ISM ~ii55 

K~ szuka: 
pracy,. 
pOsa"'9 
słut.by, . 
mieszkanlłt.. 
zbyta towarów, 
reklamy wyrobów, 
dziertawy. 

Kiio pot~ebu.ie: 
inżynierów'.I 
urzędnlk6w 
1eChników'.I 
Jeśnlczyc~ 
pomocników. 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 

Kto obce: 
nająl miesztante, 
kupić lub sprzedać 

ziemie. handle. 
gospodarstwa, 

potyczyć plemędzy 
i t. p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

n•jlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w "~011m [llrjErze lóilztim'~ 
I 

fr:.~;;~<::: .. ;~ r~;.:~~r~~;:.~~i~::-r1F;~ ~ 

Teatr „mt\~IA". 
Program od 16 do 80 WTZeśni& r. b 

liho!!Jbłowski 
Rosyjski humorysta. w nowym cha-

rakteri& 
The AUan Trio 
)Tadnyezajna D-OWOŚÓ 

The ~.dsons 
2 damy 2 :męiezyzn zdumievaj11-
cy akrobaci pod tytułem ]Przygo-

dy w sali Bilardowe " 
1uuet CosarsJC. 1v~11 

Ogmste narodowe t&ńee. ~ 
Wa:rss. Rządowych Teatrów 

T11e tienoa 
SceD& komiem& 

.P:rsygody ro~ta.rgnionego krawca." 
L.;s!'ayetto 

,. 

Polski llumorysta 
m-me Eu~ ~n•e 
Ś~iewaczka. li.ryoma 

POLSKA OPBRBTKA 
pod ~~ w. DoJskiegn 

„1. FLAGRANTl1' 
OJ>eretka w 1 odsłonie 

:a.cz dzieje się w Paryżu.. -
Urania Ilio 

Nowa ser.Ja obrazów 

W ogrodzie .koncerty dam-
skiaj orkiestry na d~eh 

instrumentach 

.~~~· --~--.„~„-~ ·.,· . . „ -'i·· . . .. ,, 
„ .. .. .. •4 t'„. 

Telefon 19-41. 

Gabinet Rocnt~nowski (PrzdwietłenJe ł fotograłowa- " 
nie wn~trzności ciała promieniami Roritgena), Swla
tłolecznlczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le
aenie Salvarsanem (Ehrlfoh-Hata 60G.) Gabinet elek
troterapeutyczny (Masaż Wibracyjny t pnetimatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego - niemoc pklow_a). 
Godziny przyj~cia: 8-2 rano i 6-9 pp. Dla pań 
osobna poczel<ah1ia. r2521-0-1 

Dr. J. Pieniążek s. Rakr;zski 
przeprowadmł ~ do War• wró ił 

sza wy _,o o 
N "'" 6 T 1 f 50-17 Piotrkowska Ni SI, tel. 16-8? owogrU\Az, a , e e • 1 

wznowi przyj~eia chorych w 
październiku. 4-6 po p<>ł. 

Dr. med. Winceną 

lUKASZEWICZ 
b. kliniczny dr. w Petersburgu 

Długa 19. 
Ch. wewnętrzne, kobiece, d&ieei. 

Od 10-12 rano i od ł-6 Wieczór. 

Dr. Leyberg 
powrócił 

Wtneryczne, płciowe 1 skórY od 
10-1, <>-a. Nledzicde i święta 

od 8-1. 
Dla Pań--6, poczekalnia oó 

dzielna. 
KPbtka 5 1 teL 2a..ao. 

~ro-2i> ---------------------

Dr .M. Papierny 
Akuazer i specjalista 

choPób kobiec,ch. 
Pzyjmuj• fio 11 raoo i od -4 1 pół pop 

do 6 I pół J>G południw, 

Ulica Południowa 23 
Telefonu. Jł 16-86. 

Dr. L. Klaczkin 
K1ntutynw1k• 11. 

Sypbllle, skórne, wenervoznt, 
clloroby dróg moczowych. 

Pr.zyjmnje od 8-1 rano i oa 
5-~ wiecz. dlapań od 4-ó po 

południu. 7 t 3~ 

Dr. D. Helman D)r. REJJT 
Waźne Dla Fań! powrócił. s~ednia 5. 

SPECJALNY 
Mikołajewska 4. Sp.: Choroby skó.rne, weneey"e'!-

ne kosmetyka lekarska. Lec.ze.. 
FRYZJERSKI SALON dla PAN Cho~. uszdu, nosa, ga.rdodła. i krta.nl. ni~ Syphilisu Salvarsanem„ER-

- Pl'ZYJIDUJ6 ° 1
(}-

12 1 ~o!!i LICH-RATA 606" wśród-żytnie. 

EUGENJA" ~~::)t=ł~:1°~~::!;t " o L1•1 • z nym. Dla pań osobna poczeka}.. 

KARTOWSKA, ~ manDWIC =1:'vgr:,•...l;:"'.i~ 
lOdt. Konstantynowska 5 KPbtka 12., (tel. 18-81) 

Telefonu Hg 28-01. Choroby. nerek, pę- . 
Poleca Szan Panlo111 w Łoddi okol ieach cherza, cewki I L d. D ~ w K~TlIN· 

NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE Godzin_y pr1.zyj~4:_d7.o 10 rano f. ffiB • • i 
mycie głow1 :r; natyvhmlutowym wy•11· od U 
ueDiem (Manlnr) es~ pamogcl 
farbowanie wło96w i wuelk.le l"Oboty w 
ukr„ perukarstwa wehodZflCC jako to 
Jokl torba.nowe warkooze i postlsc:b., ~a 
wue w najnowayna ałlylu wykonywana 
pod moim ldcnmlciem. W y11oum 11pina 
nia naJno-ydl fryzur w 5 ~lccjach 

Specjalista cboróbskórnyca wene
rycznyi:h I niemocy Płciowej 

Abonament na miejac11 i w domacn 
Dr. Lewkowicz 

po „ ócił. 

1."4fJot• 01)01ł0JN" 
"""Qbl• " ~.l\ 

Przy syphillsie stosowanie prep •• 600" 
i „914". Leczenie elektrycznością i ma 

sa~em wibre.oyjnym. 

tylko Mich~ła L"ll ;..a iediewa Konstanłyuowskal2. 
od 9-1 i od 6-8. dla. pa.ń od a.--6 
w niedziele od 9 do 12. 2701-0 -I N•• 

.&D „ -o 
a. 
e -· • li\„ -· 

Dr.L. Prybulski 
POŁUDNIOWA M 2 • 

'l'elefon 18-59 
Przedst. Ako . Tow. ~p•e~s i Syn Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 

lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowoj. Leczenie syphi-

osoba Star.va. lisu SaJvarsanem "l~rlich-Hata tiOo i 
• 914." wśród~ylnie. 

r; dobrami świadectwami poszukuje . Le~zenie. elektrycznością i masa-
m1ejsca. do za.rządu domem lub do zem w1braoy1nym. 
11prze!la?;y w handln. Oferty !lla "13" Przyjmu je: chorych od 8-1 rano i do 
w lldministra<,j i ~ :N'owC'go l\urje ra. 4- o po poł. , panie od 5--6 Pfl poł, 
Lódzkiłlgo~ ~a.chodnia. 37. ~9Ct7-3 DJ.a pań osobna poczekalnia. 

ul Piotrkowska 1-i 7L 
Choroby serca i płao 
przyj11u~je od 10-11 po poł. od 4'--6 

'l'elefonu Dl'. 21-19. 

Aleksander 

Abramson 
pom. adwok. przysięgłego 

powr6cil 
Cegielniana llr. 3L 

Chcę kupli 

parową maszynę 
8-10 kont siły i sprzedam motor ga, 
zows 4 koni, i parową maszynę 5 
koni siły. Właśeieiel domu Widzew.. 
ska J'e. Hi. r'l988-3-l 



NOWY KORJlm ŁóDZIU - 21 wrreśnta 191! roku. 

Stan rachunków Banku Handlowego w t.odzi 
po dzieli 18131-go Sierpnia 1912 rokulm 

STAN CZVNNY. 
Lódź Oddziaf7 RA Z E M 

STAN BIERNY. 
ł.ódź Oddziały RAZE !'ll 

~ 

1. Kasa gotowizną - - - - 216,37018 264,79144 481,16162 1. Kapitał zakładowy - - -
2. Rachunek warunkowy w Banku 

Państwa - - - - -· - -
40,000 Akcji I-V Em. - - -

2. Kapitał zapasowy - - - -
8.' Kapitał specjalny zapasowy -
.4. Kapitał zapasowy dywidendowy 

10,000,000 - 10,000,000 -
450,298 !0'1 6,000,000 - 5,000,000 -a. Specjalny rachunek bietący w 

178,275f65 272,017 42 
610„000 -· 610,000 -

Banku Państwa - - - - ~ J 
40,000 - 40,000 -'=· Skup weksli opatrzonych najmniej 

2-ma podpisami - - - - 9,942,420179~ 1~ us,159100 22,0Mµ<>lrn 
6. Racłumek zysków i strat - -
6. Nie~dniesiona dywidenda - -
1. RacnmUri przekaiowe: 

12,644 l9CJ 12,644 ~ 
6,667 l6CJ 5,667 ~ 

ł. Papiery publiczne własne; 
a) państwowe i przez rząd po-

3,414 5(J . 286,8Q~$'j l I• 

a) za okazaniem - - - - 1,904,227 67 4,798,845 94 
r~czone - - - -- -

b) przez rząd niepor~czone: 
b) za wymówieniem - - -

8. Wkłady procentowe: 
3,249,614 17 4,730,520 15 oo 

1) listy zastawne - -
2) akcje i udziały - -

3M,793 93 1,()42,628
1

66 i 2,078,20186 a) terminowe - - - -
b) bezterminowe - - - -

9. Korespondenci.: 

1,~,81,8 124 1,470,687 7~ 
18,011,38"1 

8. Papieey publiczne kapitału zapa
sowego: 

429,059 4(] J 306,815 - M,965 -

4,788,236 82 a} P9.?Mtałość na łdl rachun. (Loro) państwowe i przez rząd por~zone 4,788,235 s~ 
'I. Po~yczkt na zastaw: 

a) papierów pańsiwowyeh -
b) listow zastawnyeh i akcji -

1. Sumy naletne od Banku -
2. Weksle do inkasa - -

6,~17385 
MfJ,2001-

b) lf'~t'naichrach. Banku(Nostro) 8. ~jalne raehunki bietąee zabez
p1oozone: 

a) papierami państwowemi - 21,958 25 
b) listami zastawnemi i akcjami I 616,465 37 

9. Korespondenci: 
1. Pozostałość na ich rachunkaoh (Loro) 

• . „ Sumy· nalał.De od Banku -
103,92af61 } 10. Dług oddziałów w centr. instytucji 
529,176 67 1,271,520 90 ll. Wektle redysk. w Banku Państwa 

12. Procenty i prowizja - - -
1s. Sumy :erzecnodnie - - - -
14:. Zabezp1eczenie speejaln rachunku 

1,661,495 28 

1,817 ,678 80 
591,518 39 
875,82{) 21 

4.586,280 90 
2,969,125•16 
1,530,902 45 
2,949,92910 

A) Należności zabezpieczone: 
a) papierami państwowemi - bie14Cego w Banku Panstwa - 664.4642( 564,46420 
b) listami zastawnemi i akcja-

mi - - - - - - 168,512 59 · 366,599 83 
c) wekslami z 2-ma podpisami 2,769,096 38 3,182,687 SB 
d) towarami - - - - 265,07689 

B) Należności d-0 dyspoz. Banku 5,489,894 34 1,945,992 85 
IT. ozostałość na rachun. Banku (Nostro) I 

1) sumy do dyspozycji Banku 699,llS 52 285,37122 
2) weksle do inkasa - - 716,0001- 365,821 67. 

10. Rachunek z oddziałami Banku - 4,714,320 29 
11. Traty i weksle w zagranicznej 

12. Nieruchomości: 
w Łodzi, Warszawie, Lublinie, 

16,198,4:03-

4, 714,8-20 2-9 

SS7,689'ni walucie - - - - - - 310,300 69 21,.38,06 

Radomiu i Kielcach - -- - 635,850 - 635,850 1
-

18. ·Weksle protestowane - - - 600 - 59,269 31 59,869 81 
14. Ruchomości i koszty urządzenia 1- 536 1- 5371-

16. Wydatki bieżące -- - - - 181,663 81 237,263 49 418,927 30 
17. Wydatki zwrotne - - - - 3,906 77 2,015 55 5,922 32 

I• 

, 

15. Sumy przechodnie - - - -1 427,798!48 1,184,030j25 1,611,828 7:3 

18. Weksle inkasowe - - - - 537,175 48 442,414 81 979,590 29 
t 33,200,469 2:!r.2-2-,8-4-s""',2-5-71 53 56,o4s:726154 

Depozyty na przt\chowaniu 

Łódź, dnia 1s1s1 Sierpnia 1912 roku. 

33,200,46912:! 22,848,257 2!! 56,048,726 !! 
ll.,924,894j61 16.J,94,17106\ 27.119,06&~ 

1. Nomina.Ina. wartość akcji: Rub 250. 
2. Zarząd znajduje si~ w Łodzi. . 
- Miejsca i Instytucje, które uskuteczni&j~ wypła.~ dyw1dend.:r: . . . 
- a) Bank Handlowy w Łodzi i jego Oddziały: w WarszaW1e, Lubllme, Radomiu i K1elcaen. 

b) Wołżańsko-Kamski Bank Handlow1 w St. Petersburgu. · 1"27~-1-1 

Z pozwolenia Ministerjum ołwiaty .„ 
lV·kl. zakłai naukowy· żeńsKi cz 2 kl. przygotowawczemi) 

z p rogramem gimnazjów rzqdow 9ch 

Janiny Lubzens-Feil 
(słuchaczki uniwersytetu paryskiego) 

ul. Piotrkowska Nr. 26 
Program szkoły odpowiada programowi szkół rządowych co umo

żliwia uczennicom zdawanie do rządowych zakładów naukowych bez 
wszelkich korepetycji. Specjalne uwzględnienie ję·zyków: (rosyjskich 
francuski, niemiecki i konwersacja hebrajska), , gimnastyka szwedzka 
i rytmiczna, wycieczki, roboty ręczne, slojd, rysunki, wypalanie na 
drzewie i śpiew. Na życzenie-muzyki. Oddzielne klasy dla analfabetek. 

I N O WA C J A I Przy s~kole prawa-
• dzona Jest wzorowa 

SZKOŁA FREBLO\llSKA 
POIPoŁU.u.d ·J~JA dla dzieci od 4 do 8 lat. 
Dzieci znajdują się pod opieką lekar_z~ i dentysfy. Za~isy do 

szkoły freblowskiej do klasy przygotowawcze] .1 do klas ~-pecJalnyc~ 
przyjmowane są codziennie od 3-{) po południ~ w kaD:ce~ar~1 szkolne]' 
Lekcje już się rozpoczęły. Wykładają wyłączme specJallśm. 

S9nd9c9 mas9 upadłości 

11rm~ B. Slomiaiiski i S·ka 
niniejszym zawiadamiają, że w dniu 30 Września r. b. w 
składzie towarów wyżej wspomnianej firmy znajdującym 
się przy \Jl. Piotrkowskiej M 69, odbędzie się sprzedaż 
przez tychże syndyków części półwełnianych towarów, 
należących do upadłej firmy. Wobec powyższego, wszyst
kich chcących kupować, syndycy proszą o przybycie do 
wspomnianego wyżej składu o godz. 10-ej rano. 

Syndycy upadłości: 

Adwoka~ przysięgły Adam Sloml-'skl. 

Kupiec Salomon Rosenblatt. 

---
uÓKÓJ FRONrfOWY, o dwuch ok· 

Posiadam niewielką tylko ilość naj- I. nach, do wynaJ'ęcia. Południowa 
skuteczniejszego środka „Tworka" 3-0 

Ogłoszenia dtobne. 
wytępiającego myszy i szczury. Ce- ~r. 42, front, III piętro. m. 15. 291 

J t d 1 d · kl n · na: 5 funt. _ 6 rbl., 20 funt. - 20 urzyjmuję na mieszkanie kawalerów. 
es o sprze ama s ep oraz l Ja t ł Wł l Ul. Prze3· azd M 33 m. 6 na pier-piekarska. Piotrkowska 205. 2932-2 rbl. adresować prosię: S anis aw o-

K-eti'iirkai szwaczkaa'D;'Overloka. po~ darczyk. Łódź Włodzimierska 21. wszym piętrze. 2946-1 
h · d b k' ' 2939-2 vrzybłąkał się mały pies podpala-

A Łóz.ka z materacami· szafy otoma- trzebne natyc miast 0 fa ry 1 ··.--k l · · b' ł J t do odebran1'a · ź h C · l · 29 2928 2 prośby, sprawy karne, apelacJe, a. ny, p1ers1 ia e. es • nę kredens stół krzesła, biurko, ponc oc · egie mana · · - k d Krzyżowa 8. 2_95~ - mk sac.je, kontrakty, oresp~n enc.Je __ 
tremo, meble mionowe, różne dro- '\1 a a ze świeżym pokarmem po- różnego rodzaju do instyt~cJl rząd.o ~ rzybłąi(ił się pies owczarski pod
biazgi sprzedam za bezcen. Nowo-

1 
szukuje miejsca. Wiadomość w wych i prywatnych. Da.Wid Makow .l pała.ny, nogi żółte. Odebrać moż-

Cegielniana J'& 6 m. 7 front. 2871-10 administracji niniejszego pisma. Widzewska 36. 2627-1 na Dworska 33. Lipiński. 2949-1 

Du"ży ·pakóJ"Uiileblowany-Ź-balkÓnem . . .. .
2693

-
6 

d t 1 k ~przedam urz„.dzenia ślusarsko-fa-
h N t t I k k dług p otrzebny stróż o mo oru ee - -. dla 1 lu b 2 panien inteligentnyc , a ~r epiame e CJl muzy 1 po k M 6 bryezne. Radwańska 40 m. 29. 

łl całodziennem u trzymaniem lub bez. uaJnowszych wymagań udziela u tryeznego. Rozwadows a 29Só_:__2 2951-1 
Skwerowa 10 m. 5. 2M3-5 siebie nauczycielka z patentem Kon- ~kradziono paszport wydany z giiir.: 
Gruntmo-·o~IÓawanie mebli, stroje-.serwatorjum warszawskiego. Karola.O Dotrzebna służąca zaraz pensjah odd u ny. Kowale pańskie pow. tureckie-

d · · 9() m 39 od 5 7 pp 2801-1 .l 16-18, i dziewczynka. przyc o • nie forto"'l "ÓW, dokła nie i tamo"' · "' - -· · sk M 48 go gub. kałiskieJ· na. imię Antoniego 
uskutecznia· Gołębiowski, Rozwadow- potrzebny czeladnik do krawca na ni& do posług. Konst.antynow a Graczyka. 2934-S 

~I\ młode wytły do 11prsedanta. Wl 
l:. dz.iwska 137. Wiadomość u stróża. 
r fa lek~ję dla 6-cioletntego dsiecka. 
f.J {mogił byó w komplecie) oddam 
pokój. pierwszeństwo freblance, tam 
też dó wynajęcia pokój dla tnt&ligen
tnego mężczp;ny. Południowa ł2 m. 7. 

2948-L 

Zagin~ pasaport wydany li gminy 
Osy, pow. opoczyńskiego, gub. ra

domskiej na imię Icka Laj busia Przy
tyczkiego. 2954--Zł 

r f aginęła karta od paszportu wyda
LJ na z fabryki Poznańskiego na. 
tmi~ Ewy Najdek. 2947-1 

fi! 1001• ~ 
w Rzeżączce A 

Najnowszy środek 

„Salo - Pichilin" 
wynalaiek tiptekana 

8. Konherma w Petersburgu. 
działa szybko i radykalnie przez lek. 
fest 11 wal:any za srodek racjonal ny 

Działa równlet skutecznie w 
pnypadkacb ostrych jako te1 l 

cbronlcznycb i w p r zeci11.gu krót
kiego czasu usuwa najuporczyw· 
aze wydzieliny 

SPoaób utycia doł,ciony do kat 
dego pudełka. Prawdziwy tylko 
w pus;i;kach metalowych po rb. 1 -
rb 1 kop 80 

ska. 19-1~ piętro. 2800-10 małe sztuki. Piotrkowska 261. Kowalska. 2939-2 

=:.w~y~da.:w:::oa:=-· ...,,An__.t_o_a,::.i ~K~•~ią~*"'""e...,k~~-----~w~druk>=="c:arm~·:Si.aT""'DKs.-;:;1;:·~-.;ki;;;a,:--r1Zao~h;;:;o:;.l'dni~·r;a~st77-. -:- Redaktor; Jan aarlikoweki 
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